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Kraków, 4 czerwca. 
Warszawski korespondent polityczny „Gońca 

Krakowskiego", omawiając w  swej ostatniej 
^ res jK jf doiiCyi usiłowania w sprawie stworze­
nia, -większości sejmowej, zaznaczył, żs momen­
tem rozstrzygającym będzie tu ^ye.stya ustawy 
0 sekwestizo ziemiopłodów-. P w ie d z ia i on, źe 
Porozumienie między stronnictwami robotnicze- 
k ludowcami w  sprawie zasady sekwestru u- 
tocsiiiwiłcby r.atyclimiastfii\ve poTx»zuinieni© w 
•prawie nowej większości i rekonstrukcji. ga ­
binetu. na czele którego pozostałby pan Leopold
Skulski.
! Szanse pana Skulskiego byłyby - zaznaczał 
Pasz korespondent --- iem większe, że do nowej 
•większości nie przyszedłby, on z prSżnemi rę­
koma Rozporządza on bowńiem kilkudziesięciu 
Stosami narodowego zjednoczenia ludowego (tj. 
Stronnictwa, z którego wyszedł), a posłowie te- 
feoż stronnictwa choć czasom głosują przeciw 
lą d o w i, zazwyczaj umieją w  sytuacyach groź- 
hycii dla premiera Skulskiego dotrzymać mu 
Plaou.

Depesze, które przyszły w  nocy, rzuciły snop 
f^Wiatia na omawiane wypadki i jakklowiek w 
pierwszej chwili zdawały s ę syituacyę skompli­
kować. to jednak -wyjaśniły ją w znacznej rniio 
•Be i  posunęły sprawę naprzód.
Ipóż  pcwia-Auly depeszo?

Na posiedzeniu komisyi eiprowizacyjnoj, usta­
j ą  o sekwesurze przepadła 14-stu przeciw' 13 
głosom. T>izecdw sekwestrowi głosowała prawie 
Jku narodowa demoknacya, Piaslowcy, grupa 
Wyzwolenia, Klub mieszczański i  — (tu tkwiła 
Właśnie niespodzianka) Narodowe Zjednoczenie
Kudowę.

Głosowanie Narodowego Zjednoczenia Ludo­
wego przeciw sek w  estrowi było — powtarzamy 

pewną niespodzianką. Wszyscy w iedzieli bar- 
<lzo dobrze, że stronnictwo to staw ia w  sprawie 
•ekwestru szereg zastrzeżeń, że pozy cyn jogo ja­
ko grupy przeważni© włościaińiskiej, jest tu u- 
frudniona', ale — podobnie jak nasz korespon­
dent — wszyscy liczy li się już z tcwn, iż w  decydu 
łęcej dla premiera drw ili nie uniiemożliwi ona 
stanowiska p. Skulskiego i  nie usunie mu grun­
tu pou nogami.

A le w  trzy godziny potem położeni© wyja­
śniło się. Narodowe Zjednoczenie Ludowe w i­
ążąc co się dzieje, uświadomiwszy sobie, iż do 
%rms\i podaje się nietylko minister aprowi- 
Beęyi ale żr> j pozycyia premiera jest zachwianą, 

zatrąbiło na odwrót. Preaes grupy w yraził 
Uczenie zwołania komisji: aiprowizacyjnej, ce- 
lętn reasum cyi uichwały. Posaelzenie to odbędzie 
*ię w e wtorek i  Natrodowe Zjednoczenie Ludo­
we głosami swojemi przeważy szalę na stronę 
bUkwestru.

Tak wóęc horyzont po chwilowem zaćmieniu. 
Jaszcze w  przeciągu tego samego dnia w yja­
śnił się.

Jakiż będzie dalszy przebieg wypadków? 
Trudno zaprawdę bawić się w  przypuazese- 

®ta. Zdaje się jednak, że uchwała akceptująca, 
*€̂ iv«str wpłynie dodatnio na utworzenie aię 
jjtowej większości, a to raw et pomimo okolkz- 
'̂uści, że uchwała m  setkwestrem nie dojdzie 

<ł°  skutku nai mocy kompromisu pomiędzy 
^ Tonnictwami robotniazeroi i Zjednoczeniem 
f^ r --ludowem z jednej, a ludowcami z drugiej

, Skoro bowiem sekwośfr sdanie się faktem do­
znan ym , należy przypuszczać, że ludowcy z 
Rh się pogodzą. Będą protestowali przed u- 
bwaj^niom go na plenum, uzyskają uiewątpli- 

to czy ową zmianę, ale ostatecznie w  chwili 
Z^y rząd będzie już m iał w  ręku uchwałę sej- 
jjln'Arę i przystąpi do realizacyi sekwestiu, nie 
. Wą robocie tej przeszkadzali i nie będą chyba 

§ st.aira.li o reosnmcyę uchwały już w  toku 
ac wykonawczych. Ryłoby to zbytni om ryzy- 

i zbyt w ielką odpowiedzialnością wobec

zacięte a pomyślne walki.
Sukcesy na przyczółku mostowym Kilowa,

Warszawa (PA T ). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z unja 3 czerwca:

Na fruńcie między D ź łln j a Jeziorem Pielik 
taczą się zacięte i wszędzie pomyślne dla nas 
walki. Wojska nasze zdobyły tftm szereg miej- 
scOwoścL Na południu od BObiujska w rej cnie 
Luba cza próby nlojKrzyjacieia sforsowania Be­
rezyny zostały udaremnione. Na południe cd 
Kijowa grupa w©j»k naszych, która zajęła Rzy- 
szczewo, rozwijając swoje powodzenie, rozbiła 
oddział nieprzyjacielski i zajęła stacyę Olszani- i 
cą, biorąc kilkudziesięciu jeńców, kilka kaiahi- j 
nów maszynowych i znaczny tabor kolejowy, j 

'N a  przyczółku mostowym Kijowa piechota na. 1

sza zajęła brawurowym atakiem Tierbuchowo, 
biorąc jeńców i zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. W  rejonie Pogiobysztz jazda nieprzyja­
cielska zaatakowała naszą kolumnę tnb'Jrfrwą. 
Obsługa taboru nie tylko, ie atak ten odparła, 
•Te przeszedłszy do kontrofenzywy, zdobyła dwa 
Karabiny maszynowe i kilkanaście koni. Oddala 
ły wojsk ukraińskich w energicznej komrakeyi 
wyparły nieprzyjaciela ze wsi Wotrbki i Kietro- 
sy. W  ostatnich walkr.ch kawaleryjskich polegli 
śmiercią bohaterską por. Henryk Plater z I. pul 
ku ułanów i podporucznik Zaborski z XVII. p. 
ułanów. Pierwszy zastępcę szefa pzjtabu gene­
ralnego: Kuliński, generał porucznik.Na przyczółku mostowym Kijowa piechota na- i ralnegn: Kuliński, generał porucznik.

Białorusini wałczą wraz z nami przeciw bolszewikom.
Odmarsz pierwszego oddziału białoruskiego na front.

fiT e l e g r a * * * ,  tc i a s n y  . G o ń c a  k r a k o w s k i e g o ' ) .

Mińsk, 3 czerwicą, j wilejskim. Oddział ten posiada własny sztandar 
Białoruska komilsya wojskowa wysłała r.a i o barwach narodowych, a pozostaje pod komen- 

fromt. bolszewicki pierwszy oddział białoruski, I dą polską, 
sformowany iw miasteczku Krajsku w powiecie

W
(lełegra+n  własny „Gońca  JŁrakairskiego44).

Cieszyn, 3 cze-rwca.
W iarygodne osoby, przybyłe z Karwiny, opo­

wiadają, że już od dłuższego czasu uprawiają 
tam Cześ; masowe kradzieże wagonów polskich. 
Oto pociągi polskie, nadchodząc© d »  Karwiny 
po węgiel, zostają przez kolejarzy czeskich prze­
suwane pozu stacyę. Tam odczepia, się lepsze

wagony i przemalowuje je on barwy czeskie, a 
do pociągów polskich doczep'a się natomiast 
zużyte i zepsute wagony. Wiele wegonów wo- 
góle przepada. W  ten sposób Czesi rujnuję nasz 
park wagonowy.

0  powyższej sprawie zawiadomiono rząd 
nasz

Połar Borysowe.
(Telegram, własny .Gońca Krakowskiego').

Mińsk, 3 czerwca. 
W  ostatnich dniach znaczna część Borysowa 

padła ofiarą pożaiu.

Przed konferencyą w Spaa.
Nanen -PAT). Rado. Sejm Rzeszy zbierz© się. 

w połowie czerwca, aby wybrać przedstawiciel-. 
stwx> iząd.u niemieckiego aa konferencję jg  
Spaa.

ogółu mieszkańców. Dotychczasowe doświadczę 
tmia. uczę zaś, że przywódcy obozu ludów, z pod 
znaku Piasta ma-.ią silnie wyrobiony zmysł ro­
zumu politycznego i poczucie odpowiedzialno­
ść’ .

Sckwestr przestanie więc być po uchwale sej­
m owej już wogóle aktualnym i tem samem nie 
będzie stanowił ani mostu, ani też nie będzie 
tworzyi przepaści przy rokowaniach gi-up o no­
w ą  większość i  rekonstrukcyę gabinetu. Pozo 
staną wtedy tylko kwestye konistytucyl, refor­
my agrarnej i ipokoju, przy których pomiędzy 
lewicą izby i  jego grapami środkowemi porozu­
mienie będzie łatwo możliwie. Zgodzą się bo­
wiem  na przywrócenie pewnych ustępów pier­
wotnej redakcji reformy agrarnej socjaliści, 
narodowe grupy robotnicze, a prawdopodobnie 
także i Narodowe Zjednoczenie Ludowe; w  kwe­
sty! konstytucji różnice ni© *są również zbyt 
wielkie, a nawet w  kwesty! dwuizbowości, 

s względnie jednoizbowości kompromis będzie 
' możliwy. O sprawę pokoju wreszcie aie rozbiją 
« się także układy.

Zwrot w  stanowisku Narodowego Zjednocze­
nia Ludowego, który zadecyduje o ostatecznem 
u chwaleniu sekwostm, będzie więc niewątpli­
w ie  stanowił początek konsolidacji stosunków 

t parlameiitarnych i um ożliw i szybkie rokowa-.

nia o nową większość . ix>kon^trukr:yę gabi­
netu.

Jakkolwiek zas przypuszczalny program v>y- 
lantiającej się większości nie we wszystkich 
punktach (n. p. w kwestjń dwuizbowości Sej- 
rnu i zgadza się z naszymi poglądami, to jednak 
sam fakt ponownej .korasolidaicyi powitalibyś­
my w  dzisiejszym przejściowym, a tak ważnym 
okresie jako nader pożądamy. LnróJta życia i ierm 
potrzeby spraiwią sarno, źe z czasem nastąpi re- 
wizj-a poglądów na te kwestye, które dziś wielu 
lpdr/.i i w iele grup rozstirzyga, sub spec te <in~ 
Ktryny. N ie obawiamy się więc, że w  tej, ery 
innej sprawie, przez skwarzenie większości, o- 
partej na wskazanej przed chwilą platformie 
..klamka zapadni©*1. Niepowetowaną natomiast 
szkodę mógłby wyrządzić dzisiejszy stan, gdzie 
mamy „rząd parlamentarny" bez stałego opar­
cia w  Sejmie, a Sejm bez większości.

• •

Wczorajsza depesza P. A. T. o głosowaniu w 
komisyi aprowizac.yjnej doniosła mylnie, że 
Nar. Zj. Ludowe głosowało za ajkwestrem.

Już ze stfjsunku głosów- było odraza wid oce­
no, źe N. Zj. Ludowe oddało swe g łosv  przeciw 
sekwostrowi, co spowodowało upadek wniosku 
rządowego na posiedzeniu.

I
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Propaganda pojęć 
ekonomicznych.

Kraków, i  czarwca.
Na zjeźJzie p-rawników i ekonomistów po- 

wz ąto uchw ałę, wzywający rząd, aby w  szko­
łach średnich wprowadził wykłady podstawo­
wych pojęć z za ikr os u ekonomii społecznej. U- 
clrwiale tej tylko przyklasnąu można, trzeba je ­
dnak odrazu stw ierdzić, że jest ona za szczupłą, 
gdyż nauka o podstawowych pojęciach gospo­
darstwa społecznego winna wejść w  pi ogram 
onowiąakciwy nauki kandydatów na nauczycieli 
szkól średnich, rw* mniej jak kandydatów na 
nauczycieli* szkół indowych, wreszcie nawet w  
program samych szkół ludowych i wszelakich 
S7jkól zawodowych, Z diiugloj strony urzeka się 
porozumieć, co ma być przedmiotem nauki. O 
cóż bowiem idsifc? Przecież n » ttu  tylko Bałaty, 
aby wszyscy obywatele państwa zidawaiii sobie 
z tego jraicno sprawę, że dobrobyt jednostki zac­
ięży od dobrobytu ogółu; że podstawą wszela­
kiego dobrobytu jest praca; że obniżenie kosz­
tów życia zależy ®d podpić la  ^roa-acyi; że 
od tego także zależy przed ewszystkiem siła ku­
pczą pienądza; że eksport jest konieczny dla 
umożliwienia! importu środków produkcyi, oraz 
poprawy kutsu włiaisnego pieniądza; że forsow­
ne prze patwudzet i i e reformy społecznej, w  szcze 
fcóliŁo.ści i nadmiernych żądań w ziajcresie płac, 
sikracar. *e czasi; pracy i t. p. w okresach, w któ­
rych produkcyii^ jest niedostateczna:, może tę 
produucyę tylko znuycjW.yć, a  zatem zwiększyć 
nędzę ogolną, wr dalszej konsekwencyi zaś także 
nędzę ty ch jednostek i grup. które chwilowo u- 
zyskały pozorną poprawą bytu, otrzymując wię­
kszą ilość znaków pieniężnych papierowych o 
sile kupna zmniejszającej cię jeszcze szybciej 
i t. p. i t. p. Woale zaś nie zależy na tern, aby 
uczniowie już nie w szkole ludowej, lecz nawet 
w szkole średniej opzuajainiali się z historyą 
doktryn ekortom:CZiiy'ch, z teoryand waatośćj, 
z prawami Rioairaa i  t. p.

Natomiast wszyscy obywatele państwa powin 
n*x także znac ile możności uokłaunie geografię 
gospodarczą Polski na tle gospudaratwa sąsia­
dów ,i gospoda rstow światowego — powtimti 
wreszcie aryentować się z  grubasa w  celach i 
środkach politytki gospodarczej.

Wszystko to wchodzi w  program tego, co « ię  
technicznie nazywa „Buargerkun.de'1, „Louaci- 
gnement du ciitoyeji'1, a co w różnych krajach 
już od dawna stanowi prze dnu pt, ojobnych dy­
scyplin i podręczników w szkołach wszelakiego 
stopniai

U nas pow [nnoby się rozpocząć od wy praco­
wania praktycznych programów takiej nauki 
dla różnych kattegoryi szkół, oczywiście progra­
mów różnych zakresem i poziomem. Minister­
stwo oświaty winno powołać komisyę, złożoną 
/. ekonomistów, teoretyków, z praktyków w  za­
kresie polityki gospodarczej, oraz z pedagogów,

dla wypracowania takich programów. Następ­
nie należałoby przez nrząuzenie specyamych 
kursów, no, których wykładaliby zarówno teo­
retycy, jak i  praktycy, przygotować dla tej no­
wej nauki pewną ilość nauczycieli dla szkół 
średnich i semi.iaryów *rthuczycielsk#ch, oraz 
dla szkół ludowych. Dopiero polem należałoby 
program nauczania w  szkołach średnich i lu­

dowych wprowadzać stopniowo w życie — a 
kursy owe dla sił nauczycielsk cli. stałe powie­
rzane, sta liby się perpinierą dla przygotowania 
tych sił z czasem w takich rozmiarach, aby pra" 
ktyczna nauka ekonomii i poi (teki gospo tarcz®! 
moglia być wprowadzoną na siałe we wszystkich, 
szkołach państwa.

Brak węala powoduje stegnacyę w budownictwie koleowym. —  Bez 
należytego taboru kolejowego uruchomienie przemysłu niemożliwe.

lOrf naszego korespondenta).
Warszawa, 3 czerwca, jj ku in icjatywa prywatna i  tylko ślepy może « i«  

Jedyną daiedtziiną, której rozwój odraizu wpły- J widzieć wysiłków7 jakie czyni ona w tym ki®*
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Ten, który zwyciężył śmierć
(z fratncuslmgo tłomatzyła J. Md 

 o----

HOZDZIAŁ IV.

Ic .  Nieśmiez telucgo.

Z Azarga Justus udał *ie do Facifil, gdaie 
stw ierdził niezbicie duszność owych podejrzeń.. 
Cain Juda3 żył!.., Jusiua dał się zwieeć podstę­
powi, chytrze wymyślonemu!...

Nie koniec był nią tem nieszczęść Nieśmier­
telnego.

{Jtary system państwowy istniał jeszcze, cho­
ciaż znajdował się w  stanie zupełnego rozprę­
żeni a...

Justus udał się wpro.d do klubu Elity, aby 
tam dowiedzieć się. co zaszło nowego. Wycho­
dząc stamtąd, zatrzymał machinalnie w arak na 
pałacu Caana Judisa.

I>o togo imponującego gmachu, wznoszącego
ię dumnie naprzeciw pałacu Rządu Uniwer­

salnego, napływały bezustannie tłumy ludzi, 
zderzając się z falą tych co już opuszczali jego 
wnętrze. To byli ludzie, pragnący żyć bez 
końca.

Justus drgnął nugle, zdjęty żywym niepoko­
jem. Zdawało mu sic, że wśród tłumu, cisnące­
go się do bram świątyni wieczystego życia, po 
znal kogoś... A le sylwetka ta zniknęła mk szyb­
ko. iż Justusowi zdała aię, ze padł o ik rą  hal- 
lucymacyi...

nąć aioze na poairueRieaiie kredytu i  pow;agi mię­
dzynarodowej naszej już dziś wielkiej ojczyzny 
jasi przemysł, Rolnictwo, które oa XV I w grało 
tak olbrzymią rolę w zapewnieniu Polsce m,ię- 
dzymocarstwowogo stanowiska nie moiże odgry­
wać w  blidknej przyszłości dominującej w  ncj 
mierze r o l i . j n o v  ania większości gospodarstw 
rolnych, które zresztą i  ^rzec1 wojną nie były 
należycie udoskonalone, tudzież pewne momenty 
matury społecznej, związiante z dokonywującuni 
się przeobrażani ani struktury gospodarczej 
sprawiły, że roinicawu *polskieniu jeszcze uługo 
ga-uzi kryzys l puizj puBzezalnie nie może do­
starczać ono produktów Xłaiwet wystaraziaj ocy ch 
na własne potrzeby Polsk1-. wi każdym zaś raizje 
nie można liotyć, h*by te produikty wchodziły iw7 
rachubę jaiko pa z  ed miot eksportu Podnu sienie 
rolmiictwia może wpłynąć dodatnio, ale oojrod- 
uio. Im  bardziej intbUŁywną będzie praca rolni­
ków, tem mniej będsoemj musieli importować 
zboża za granicy, co niewątpliw ie bacrazo obniża 
dziś muszą walutę. A le na tem koniec. 
PowMrtaje zatem' jako cxj unik decydujący dla d«- 
raxn»j a znacnsj poprawy naszego bilansu z za. 
granicą «*aeUwinb»i»i® przemyśla, który zużytku- 
jie yotowe naszfe pogaeuwa niaifunalne i procę ludz 
ką, której nam nie trak.

W  krajach noruialnlt oagoapodituiowiajiiyeh sto­
sunek nocaj.ieaizczenia ludności w  różnych dait- 
dzinaicli gospodarki narodowej Jest następujący: 
lotnictwo zwtrudnia 50 proc. ludności, przemysł 
33 proc., handel 12 pror. U  nas stosmiiki są zu­
pełnie inne. Rolnictwo 'zatrudnia 75 proc. ludno­
ści, pnzamysl 12 proc., banda! 8 proc. Gdybyśruj 
ęmtem doprow-aJizUi nasz pnziemysł i handel do 
normy zagranicznej moglibyśmy odciągnąć od 
roli około 7 i pół miliona mieszkańców i spokoj- 
nl« uregulować kwiestyę bezrolnego proletarya- 
tu. Wobec tego v.iys*łłki społeozn© wtilnny być ©kle 
rowame w kierunku ur urhomlenia i rozwioju 
(,i"zemydłu i w pracy te] rrąd wilnian iść o lepsze 
z inlcj atywą prywatną i apołectmą.

Niestety ni*e można twierdzić, aby nasz rząd 
robił wiele w  kierunku uruchomienia przemyulu 
.i uprzemyełowSeniia Polski. Daleka więcej działa 
acz w  niewystarczającym stopnia w tym kieran-

Zawahał się przez chwilę, poczem skierował 
w  stronę wyuokiego portalu, naznaczonego go­
dłem C iina  Judasa (v»ąż ow inięty wokół okrą­
głego kamienia) 1 wszedł do pałacu.

\v olbrzymiej poczekalni nieprzeliczeni 
śmiertelnicy pili, rozmawiali, palili, siedząc przy 
małych kryształowych stolikach... W  l*ocznych 
fcomnatai h tańczono w  takt dziwnie denerwu­
jących melodyi... Pow ietrze przesycone było O- 
duiwająoemi pachnidłarni. Szerokie ga leria  były 
zarezerwowane dla gry... Zdrożna namiętności, 
wcielone w powabniejsze formy, v abiły w -  
stkicłh.. tralut eue uw muae volupta*.

W  głębi — kilka alabastrowych sehoćÓw pro- 
wedzilo do złotych drzwi. D izw i życlal... Sze­
ściu efebńw rzadkiej piękności — przybranych 
w czarne tuniki slpzrgło ich. Barwa czarna była, 
barwa law oryu lną Cnlna Jmteea i zdawała się 
wokół niego, dawcy życia, rozsiewać po W rok 
wiecznej ńałoiny.

Od czasu do czasu złote podwoje otw ierały idę, 
wpuszczając żądnych wiecznego zycja ludzi. 
Topaze nap róż no szuka! w sali tego, o kogo mu 
chodziło. Ostatecznie przyłączył się do jlumu, 
czekającego przed tajemmczemi tlrzwigmi. 0 
bok niego stanęła kobietą z twiarzą ntemiętną 
u przywiędłą, dalej młodzieniec btad' bardzo 
o niarzyclelskich oczach... trziech robotników 
barczystych krzepkich. Wtórzy rc/.mawlah ze 
mobą po olchu 1 w ydawali się w ielce niespo­
kojni,

Kiedy drzwi otwiawy się, Topaze wszedf za 
nimi do sali ordynacyjnej Calna .Tiulasa... Ryła 
to wysoka komnaia cala z me muau.. Nie było 
w  niej okien, ale ściany powltczone fosforyzu­
jącym  pokostem napełniały salę czerv ontm

runku. W  oięgu kilku ostatnich miesięcy Wy­
dział Rejestracyjny Warszawskiego Sądu Okrę­
gowego wciągnął do rejestru kilutaset spółek 'ak­
cyjnych i  towarzystw mających na celu tworŁ#* 
in e* iiozmaityc^ zakładów przemysłowych, ał« 
jeżeil zapytaiUj* co zdziałały one w  ciągu t f cb 
kilku miotięcy, v yy»adnii'e pnowicdzieć, że nic 
ta. Były usiłowania, były starania v kierunki 
zorganizowania tych lub owych prz-edsiębinrst*'* 
looz poza roboty przygotowawcze, poza rozmalW 
kombtnacyo imające na celu za*pewn.ianie sołś* 
surowców , opału i j-ąk i-oboczj ch sprawy nie p^ 
sunęły *się ani o krok. Jeżeli zaś zepj-iamj- 
czego pomimo asllowań, pomimo znacznj ch ż** 
pitałów, włożonych w przedełąbiorstwia p ru D l' 
słowe, uprzemy slow lenie ni* pOsonąło się ani ** 
krok — otrzymamy jedną odpowiedź: stoi ierO* 
w znaczno] mierze na przeszkodził niowyjaśpic 
nie kwestyl ńląskie]. Tjdko przyłączenie Śląsk* 
tak Górnego jak Cieszyńskiego może zapewni1 
riom węgiel i  co idzia zaiem urucnomienue kdl^ 
.oulaznych co jest pici*wp*zym xro(k.cm do ultt* 
chondietuia pa zemysłu. Brak węgla powodni® 
ehzoniocną stagnaeyą w zakresie budownictwa 
remontu wagonów j lokomotyw, baz Ltóryęh 
może być mowy o uruchamianiu zajuadów p if*  
myślowych. Tylko (węgiel może ożywić r a ł  
koleje, uczynić ? nich aparat dostauorający, 
ków żywotnych przemysłom7!. P im d wiojną kor®' 
«tya  ua nie istniała. Aporai kolejowy działał spl* 
wnie, dostarczając naszym fabrykom węgla kr*!, 
jowego i zagrań. Dziś wszystko to należy <M 
vvi5pomnień. J«dynym fundamentem, na któr/W' 
może się ugiuntować istnienie naszego pczeDJf* 
stu jest węgiel śląski.

Zi kdka dm iw Sejmie Prs»e« Rady Mimistró^ 
odczyta expose- w którym wyltażc co uczyli 
rząd dla stworzaniia Dgdź skarbowych, bądź pry' 
watnych zakładów budowy i icmontu wag0: 
nów d lokomotyw. Dano te, utrzymywane niewi** 
domo dilaiciziego w sekrecie, są podobno nader Pf' 
cieazające, ale powtariŁamy, dopóki nie zostaOi* 
roBwiąizamą kiwestya Śiasko, dopóki stara FJ* 
stowska dzielnica nie powróci na. Ojczyzny •oiw' 
— wszystkie te u.siło wami a nie osiągną y-fekó 
szych wyników. Dla ui-ucnomienia przemyśl1*

światłem, tak że robiło to wrażenie, jjJth* 
wmtystko staJo w  płomieniach... Pow ieirz° du**! 
ne od aronmtów, jak w  pierwszej sali... Naitt  ̂
miast zamiast panują,cego tani gwaru — v rlft' 
dała tutaj niepodzielnie cisza, Ludzie, siedzą®? 
na, nmrmurowycli ławeczkach — podobni by*! 
do kamiennych posągów... Ani słowa — 
dźwięku... Wszyscy przylgnęli spojrzeniem 
hebar,oviej esttradiy, unreszczonei w  środK** 
komnaty.

Na tej estradzie zręczni lekarce uwalniali lf!
dzi od śmierci.

Cain Ju*da*s sam wykonywał rzadko prakty­
kę. Ton bohater, którego nabywano zlaW®' 
świata ukrywał się jak złoczyńca. Justu? Top*- 
ze nie widział go od lat pięćdziesięciu... KobM *
0 przywiędłej, nazniętnej twarzy anajdowala 
jejzeze przy boku Jusiusa na chwilę obróci*^ 
ku niemu głowę, jakby chcąc go o coś zapyt*T 
Ale w  tym samym momencie wyraz grozj r°* 
wemył jej źrenice i słowu zamarły na us.*® ^

Tojrar* zauważył, że estrada jest pusta... 
bierce, haftowane jakąś substancją nieziiaiw 
różowawą. jedwabistą i olśniewającą wzrok 
by- płomień — zdawały się oczekiwać i a 
goś znaimeuitego gościa. W  t.rzcch wysoki®^ 
trójnogach, służących uo sterylizowania lanc®' 
W w. m lgotsł błękitny płomyk alKoholu. ,v° n.IJi 
woda płynęła bezustannie do miednic z em**p’ 
przygotowanych ula operatorów7... Mechanićż ‘ 
rozpylacze gotowe były rozdmuchiwał sab?**8̂  
cję, odradzającą tkanki i zastę.inującą bani®^
1 uuationki opok minionych.

(Ciąg dalszy nasląpi'*
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p°trzebnem jost piztdewszystkiem uruchomienia 
^plei i  w arsztatów kolejowych, a dla uruchomie­
nia tych ostatnich węgiel. v?g ie l i  węgiel.

<t • w

Do powyższych w yw odów  naszego warszaw- 
®ki^g0 korespondejłta należałoby dodać jeszcze 
^‘ ka uwag.

N iewątpliw ie dla gruntownego zaradzenia 
bakowi węgla koniecznym jest przyłączenie 
®t>u Śląsków do Polski. Pomimo wszystko kry- 

w ęglow y nie byłby obecnie tak dotkliwy, 
S^yby praca w  kopalniach będących już dziś 
do naszej dyspozycyi była mteuzywniejszą. Na- 
"^t w  o b e c n y m  stanie rzeczy możnaby stosun­
kowo dużo węgla dostarczyć zarządowi kolejo­
wemu dla remontu i budowy wagonów, tudzież 
tokomotyw. Naturalnie, że trzebaby chcieć i  na- 
lężyć się.

Drugą rzeczą którą stwierdzić trzeba jest ma- 
ta sprawność w ielu  warsztatów kolejowych. 
£®owu bowiem możnaby przy intenzywnej pra- 

uiuchomić przy dostarczonej dziś ilości wę- 
więcej wagonów i  więcej lokomotyw.

I jeszcze jedno: istniejący nasz szczupły tabor 
kolejowy mógłby przy sprężystej organizacji 
Przewozić dla zakładów przemysłowych więcej 
Węgla, aniżeli to czyni. Cóż kiedy znowu brak 
iost naieżytej pracy, kiedy wszystko paraliżuje 
Panujący chaos i zamęt.

Przyłączenie Śląsków naprawi stan rzeczy de- 
^hitywne —  praca i porządek mogłyby już dziś 
8o polepszyć.

Kruków, 4 czerwca 
Zdawaćby się mogło, że plebiscyt jest wprost 

idealnym środkiem rozstrzygania sptraiw tery to 
halnych, zgodnie z zanadą stanowienia o sobie 
Przyznaną narodom. Niejeden idealista polityk 
*ądził może nawet, że z czadem plebiscyty mo- 
fcę. całkowicie usunąć wojny. N ie miecz, lecz 
Wola ludu winna kreślić granice państw. NOe- 
^ńai cała naszia zachodnia granica pozostawio- 
*% została temu najwyższemu tryDunałowi do 
^laitecmej decyzyi.

Może powinnibyśmy sobie powinszować tego 
Eksperymentu, gdyby wykonanie ziasady mogło 
•tyć przeprowadzone z i&kim akademickim spo­
kojem, z wikim bezwzględnym objektywizmem, 
kkie towarzyszyły jej sformułowaniu.

Jakże to łatwo powiedzieć: „Każdy naród ma 
Pittwo decydowania o kształtach i rozległości 
®Wego terytoryum, tak samo, jak o formi.e rza- 
jjh, jaką chce sobie nadać". Istotnie sprawa ta J 
"yłaby niesłychanie prosi a, gdj by naród miał j 
jyiko jedną jasno sformułowaną i ustalony \vo- > 
?> oraz gdyby nażdb terytoryum zamieszki wał 
lyiko jeden naród. W  takim razie nie byłoby j 
sPorów wewnętrzuiych, ani sporów granicznych, ! 
a zarówno plebiscyty, Jak i  wojny straciłyby j 
^Cyę bytu. Konflikty zachodzą tam, gdzie d'wa j 
llarody) „startów Lace o sobie", nie mogą się na 
W sp ó ln ą  sranicę zgodzić, —  gdy każdy linaczej 
0lvą sprawiedliwą doktrynę realizować zamie- 

a oba równie uporczjrw ie trwają przy swo- 
Jeńt. w tedy plebiscyt staje się tylko nową for- 
^  wojny, prowadzoną innym i śro&kam,.
, Jeżeli w  zwykłej wojnie wygrana przypada 

Mniejszemu, przt-dw czemu powszechnie pod­
b i ł y  się głosy protestu ze strony idealistów 
lity c zn y c h , to nie zapominajmy jednak, że 
^Prócz siły tę przewagę zapewnia jeszcze nieje- 
Jtan czyntnik idealnej, niawet wysoce podniosłej 
t&tury. W yższa suma patryotyczr.ego zapału, o- 
Wrijjości, poświęcenia, męstwa, ściślejsze pod- 

^ zą d k ow a n ie  Sę jednostkowego egoizmu spra 
^ 6  ogólnej, co aawisze idzue w  parze z w iarą w 
j^yszłośc narodu i  zmiłością dla tej przyszło- 
ci. Współczesna wojna nie mało dostarczyła 

to przykładów, ile znaczenia ma ten idealny 
^^ow iażrm k siły materyalnej. Duch narodu 
^b iągu  długiej i ciężkiej walki decyduje o tem, 

przetrwa drugiego, zniesie więcej, czeka 
, lftrpliwdej i  kto w  końcu zwycięży. Jest on 

wyrazem w oli ludu; jeśli nie zaiwsze ic- 
">  czego naród chce, bo o tem w ostatecznym 
, ^biku decydują dyplomaci, formułując wymi- 
. 1 ^oj^iy, to o łem. jak dalece umie chcieć, z 

natężeniem f.rolę swą przeprowiadzić i 
: jest zdolny tę swoją zbiorową wolę koncen- 

^ a ć  dla osiągnięcia wspólnych całemu na- 
^ d w i celów.

4 p szyscy ci, którzy przed wybuchem wojny 
p a to w e j obliczenfa swe wyłącznie na czynni- 

a,ch mialeryalnych opierali, omylili, się w spra-
M e ■Zasadniczej, a ta omj łka cały ich rachunek

przekreśla. Nikt mianowicie nie przypuszczał, 
nie przewidywał, aby jakikolwiek naród chciał 
walczyć przez cztery lata, aby chciał pokrywać 
koszta tej walki m iliardam i strat pieniężnych 
i milionami straconych istnień ludzkich. A  oto 
mamy narody, które juz sześć lat trwają w  woj- 
nie. Możnaby myśleć, że ludzkość nabrała no­
wych nawjknień, przestała cenić życie i lękać 
się śmierci

W alka plebiscytowa dla tych samych celów 
inne trochę czynniki w grę wyprowadza; łagod­
niejsze w  zasadzie, może jeunaik nie są one tak 
dalece moralniejsze, jak się. na pozór wydaje.

I tu siła, siła liczebna i m łerya lna , gra wię­
kszą rolę, niż się na pozór wydawało. Przykłady 
współczesne wykazują, że w  praktyce I przemoc 
nie jest wykluczona, tylko że ona nie działa ze 
szczerością rycerską, z otwartą przyłbicą, lecz 
z zasadzk , cynicznie urą,gając wzniosłym ha- 
siom, kitóre dla niej stanowią teatralną papie­
rową tarczę. Jeżeli w walce orężnej, przy innych 
warunkach równych bierze górę odważniejszy, 
to w walce plebiscytowej chytrzejszy i obłud- 
niejszy ma lepsze szanse. Im kto lojalniej trzy­
ma się zasady starów, oma o sobie i  szanuje 
wolę ludu, tem gorzej na tem wychodzi. Prze­
konywanie i wyjaśnianie trwa dłużej; teror 
krótszą, drogą prowadzi do mety; przekupstwo 
jest najmniej ryzykowną, a  często bywa na- 
pewnjejszą drogą. Tereny plebiscytowe tak sa­

mo padają ofiarą walki jak widownia' wojny. 
Zamęt, spustoszenie, wykolejenie mnóstwa je­
dnostek, wrzenie umysłów i zahamov lanie ror- 
mainego biegu życia — wszystko to są ciężkie 
ofiary, ponoszone przez ludność kraju, który u- 
szczęśliw.ono tą idealną postacią sprawiedliwo­
ści międzynarodowej.

Wnosząc z tego co nas codziennie dochodzi 
z  terenów' plebiscytowych, — są. one poprostu 
piekłem i  jeżeli tenc zas przejściowy ma jeszcze 
trwać długo, jeśli w  plebiscytowych kociołkach 
mają jeszcze przez nieokreślony czas mącić 
■wszystkie wiedźmy i upiory powojennego pogo­
rzeliska: chciwość i spekulacja, oszustwo i  in­
tryga, zaw.ść, gwałty i podstęp, — to kto v7ie, 
czyj nie lepiej, nie sprawiedliwiej i  humanitaa 
niej byłaby wrócić do starych, a mniej obłud­
nych i krótszych metod rozstrzygiain a  sporów.

K io w ie ta.Kze, czy wobec zdecydowanie złej 
w iary naszych przeciwników, dia których owa 
porcjowa walka jest tylko detgedną maską do 
zbrojnych przygotowań, takie staroświeckie roz- 
strzygńęciie nje stanie się koniecznością, wobec 
której ten zostanie pokrzywdzony, kto dłużej i 
szczerzej przj czystej sprawiedliwości obstawał.

W  każdym razie obecny eksperyment z tere­
nami plebiscytowy mi w inien być dla nas nau- 
czuą, aby nadal plebiscytów n.e urządzać i nie 
odmykać przez nie drzwi intrj dze wrogów.

Reflektor.

( t  elegram własny ,Gońca krakowskiego“).
Warszawa, 3 czerwca, 

sprawa rewindykacyi naszych strat wojen­
nych przedstawia ólę dotąd bardzo niewyraźnie. 
Doradcy prawni Kom isy Pokojowej orzekli, że 
Polska nie może Uczyć na żadne rekompensaty 
ze strony Niemiec, ponieważ nie znajdowała się 
z nimi w  stanie wojny.

Dyplomacya nasza, n e zgadza się naturalnie

z tem załatwieniem kwestyi i rozwija energicz­
ną akcyę w obronie naszych interesów. (Oby e- 
nergicŁuiejszą, niż dotąd i niż na innych po­
lach! — przyp Red.). Starania są czynione jed­
nocześnie w Londynie, Paryżu i Rzymie, ale na 
raizie o jakichś wynikach pozytywnych niema 
j eszcze morwy.

1 1 1

przym ierzem  przeciw Polsce.
(Korespondeneya własna  

Warszawa, 3 czerwca, j 
W  1905 roku, kiedy ruch wolnościowy w  Ro- ■ 

syi zwyciężył i wydarł carowi słynny manifest 
z dn. 30 października, tajemnicza a niewidzial­
na ręka sprowokowsał krwawą falę pogromów 
InteUgencyi i żydów. Dopiero w  1-szej Dumi« 
poseł (b. dostojni'!*) ks. Urusow wyjaśnił, żo 
SPRAWCĄ I ORGANIZATOREM TEJ OHYD­

NEJ AKCTI BYŁ PUŁK. KOMIS SARO W
jeden z wyższych agantów departamentu pol^ 
cyi, doradca i wykonawca wioli ministra D 
nowo.

Rewelacye te były tak zabójcze, żo pułk. Ko- { 
missarow na pewien czas został „w yję ły  z obie- i 
gu", jak to mówiono w  Rosyi. Jednakże za cza­
sów słynnego ministra. Makłakowa p. Komis- 
saiow już w randze generała wypłynął znowu 
na scenę, jako naczelnik miasta Ro&.owa n. D., ; 
stosując te same oczywiście metody, któremi ; 
wsławił się, drukując w lokalu dep. policyi przy 1 
Fontance na tajnej maszynie proklamacye po- j 
gromowe.

Rewolucja 1917 r. zmiotła gen. EomissarOwa 
z widowni. Mówiono później, że ukazywał się , 
on za czasów sowieckich w  pałacu Smolnym, i 
ofiarowując swe usługi, zdaje się, że bezowocnie. | 

Jednakże sprytny generał depariamemu po- ; 
lity i carskiej nie zasypiał gi uszek w popiele od i 
kwietnia. Jest teraz w BerUnie w roli przedsta- j

,Gońca Krakowskiego*).
wldeła armii gen. Wrangla 1 prowadzi wsroid
sfer niemieckich akcyę

NA RZECZ WSPÓLNYCH DZIAŁAŃ J H U IL C  
Z ROSTA

— przyszłą Rosyą, która powstanie pod hasłem: 
„cesarz — dla Rosyi, ziemia — dla ludu rosyj­
skiego",

Gen. Komisarow liczy w  swych planach na 
akcyę antysowiecką gen. Siiemionowa na S y  
beryl, popartą przez Japonię. Przedewszyst- 
kiem gen. Komissarow liczy na spisek w armU 
czerwonej, który mają zorganizować oficerowie 
tejże arnui, znajdujące sie w kontakcie z gen. 
Wranglem.

Gen. Komissarow pod względem finansowym 
jest zaopatrzony w część angielskich fnndn- 
szów, udzielonych w swoim czasie Denikinowi.

Plany wszechświatowej prowokacyi i blnffa,
z którymi nosi słynny „drukarz" odezw pogro­
mowych, zataczają szerokie kręgi. Gen. Komis- 
sarow porozumiewa się z nacyonialistami fran* 
emskimi i z pewnemi kolami węgierskiem i i  
jeździ do Rzymu, do Budapesztu, do Wiednia, 
Monachium, Belgradu, „stałą kwaterę" utrzy­
mując w  Berlinie.

Co wyniknie z tego bluffu — trudno przewi­
dzieć, to jednak pewne, że oi trze tej akcyi skie­
rowane będzie przeciw Polsce.

Salon Dzieł Sztuki
Krakdw, ul. ś w. Jana 3. Tel. 2,
por ica obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 1482

Poszuku ją  p o k o ju
umeblowanego od czerwca przynajmniej na całe 
lato, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 

.Stateczny* do Admimstracyi .Oońca*.

Broszka i pierścionek da in k i
z dyamentami i szafirem okazyjnie do sprzedania. 
Oglądnąć można w  Administracyi „Gońca Kra­

kowskiego” , Dunajewskiego 7.
—— —— ■■ .. ,

Czytajcie
„Życie i Powieść"

najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 

Administracya Kraków, Karmelicka 16
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Rozstrój walutowy w Eu rupie.:
60% Europy w stanie absolutnego 

rozstroju.
Profesor Schaer, były rektor akadem ii handlowej 

(v Berlinie w  Industrie und Handelszeitung" z dnia  
11 m aja, publikuje nader ciekawe, dane, dotyczące 
rozstroju walutowego Europy. W artość pcszczegół, 
nych w alut w  stosunku do parytetu przedwojennego, i 
wynosiła według kursów szwajcarskich:
Niemcy 4.80°/o Rosja 3.75% Francya 40.7%
Austrya 1.78 ,  Wiochy 32.5 . Anglia 78.5 ,

Na podstawie tych danych Schaer Europę cala po> 
dzielił na następujące grupy:

1. Europa wschodnia (dawna
Ros/a, Austrya, Bałkany)

2. Europa zachodnio-połudn. 
(Anglia, Francya, Włochy, 
Belgia, Grecya, Portugalia)

3. Europa północna (Szwecya, 
Norwegia, Dania)

4. Kraje, których waluta nie 
ucierpiała (Hiszpania, Ho- 
landya, Szwajcarya_________
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244 60% 2000%

190 31% 120%

10 2°/t 52%

30 7% 4%
414 100%

Widzimy z tej tablicy, żr 60 proc. Europy jest w 
stanie atsolutnegu rozstroju walutowego. Pieniądz 
spadł tutaj przeciętnie do 5 p ro i. swej wartości 
przedwojennej. 31 proc. znajduje się w anor­
m alnym, lecz spadek nie był tak gwałtowny; pie» 
ni vdz stracił 55 proc. na wartości. Jedynie 7 proc. ca­
łej ludności, europejskiej uchronione zostaio od za- 
razy. ~~

Z  P N IA .

Dziady —  bogacze.
(m-m) Złodziej, który porwał żebrakowi torbę 

z 400 markami (przeciętny zarobek dzienny że­
braka!), zapytany, dlaczego okradł „dZiiadJas*', od­
powiedział:

— Terca „dziady11 najlepiej zarabiają, to się 
prtyniujanniej człowiek nie oszuka... U „dziada" 
jest co kraść...

Ftukt to autentyczny-, o  którym  doniosły w  
Kronice wszystkie dzienniki kiiakuwskie. I  wła­
ściwie nie zdziwił nawet chyba nikoigio. boć po­
wszechnie znaną jest rzeczą, że teraz n ie ten, 
kto żebrze, jest prawdziwym „dziadem". Zarbo- 
żuość it-braków kraikom skich sta ła się już przy - 
słowiową i nabiera cech poprostu prowokują­
cych. Swego czasu opowiadano jako curiosum 
hUtoryjką o pewnym żebraku ży wna skim, który 
po udowodnieniu mu, że jest wiascicieleiri ka­
mienicy tłómaczył się:

— A z  czego ja  zapłacę i cclatki?...
Obecnie -żebratk-kurn imiennik ma w ielu kole­

gów j to odznaczających się dale&o wybitn iej­
szą efronteryą.

Do pev nego urzędniczego domu przychodzi 
co p.ąiek „babka *, która ruriełada najspokojniej 
bielutki chleb z pachnącym maderu, doskonałą 
wędliną i zajada to w obecności łykających ślin 
kę „dobrodziejów". Posiliwszy się odpowiednio, 
idomagia s'ę energicznie jałmużny, a  jeżeli datek 
wydaje się skromnym, mruczy gniewnie:

— 50 halerzy!... Kpiny, czy co? .. Go ja  za to 
kupię?...

„Dziaduś", żebrzący sitale przy u licy M ikołaj­
skiej, posiada dwa domy w  Bronowie ach. Inny 
znov.ni, zajmujący stanowiWko przed „Salonem 
Sztuki" p. Poleńskiego, pali tylko „egijuskie" i 
zamierza z powodu podrożenia papierosów pod­
nieść taksę na dwie marki zia „zdmwaśkę". A ja­
ki podwieczorek przynosi mu żona!... Co za dzban 
kawy, jakie jasne pieczywo, posmarowane gru­
bą w ans twą m asła !.. „M łos iem i państwo", wspo 
magający „ubogiego", wzdychają do takich 
wspaniałości, ale pozwolić sobie na nie nie mo­
gę...

Profesor, urzędnik, literat, dziennikarz, arty­
sta, musi gryźć suchy chleb kartkowy i popijać 
namiastką kawy z sacharyną...

Ot, dziady!...

Z  TJEA1RJL " n  tG A J E I iA " .

Pierwszy gościnny występ Mieczysława Frenkla
„ P A N  P O S E Ł “ ,

komedya w 3 akiach M. Fijałkowskiego.

Znakomity artysta wybrał sobie na pierwszy
występ w Krakowie ,,Pana posła" komedyę sa­
tyryczną młodego autora p. Fijałkowskiego i 
stworzył w  tytułowej roli nowy (w znaczeniu 
scenicznem) typ, który na długo pozostanie 
wszystkim w pamięci. Taki chłopski poseł Kłos

należy już dzisiaj do historyi, historyi niedaw­
nych ale bezpowrotnych ju żlat. Niektóre jednak
2-ysy charakterystyczne nie przestały i dziś być 
aktualnymi i na tem może polega właśnie powo­
dzenie sztuki, którą Kraków m iał niedawno 
sposobność poznać na innej scenie.

Frenkel nadał Kłosowi jednolitość, kcmisak- 
wiencyę i charakter: uczynił go żywym, prawdzi­
wym. Uwydiaitnił -wszystkie charakterystyczne 
strony odwiecznej chłopskiej natury: specyfi­
czną jowialność, spryt, bez szybkiej oryentacyi 
i  nieodłączną chytrość jaka wszystkich Kłosów 
po wszystkie czasy cechuje i cechować bidzie. 
Kreacya Frenkla to skończone arcydzieło i je­
den z najpotężr iejszych dokumentów aktorskiej 
genialności spadkobiercy Żółkowskiego. - 
Wyborny zespół Teatru „Bagatela" acz przy z wy 

czajony do zgoła (innego repertuaru —  starał 
się wszelkimi siłami dostroić i  do charakteru 
sztuki i do wysokiego tonu artystycznego, jaki 
jej nadał w tytułowej ro li znakomity artysta. W  
pierwszym rzędzie należą się słowa bezwzglę­
dnej pochwały i uznania pani Dąbrowskiej za 
Barbarę, żonę Kłosa, jak niemniej p. Łąckiej, 
która w ro li Hanki stworzyła niezmiernie m iły 
typ „inteligentnej" w iejskiej dziewczyny, acz­
kolwiek może zanadto sentymentalnie rolę swą 
traktowała.

Pp. Fritoche (dziedzic) Brzeski (jego syn), 
Gzyński (Antek) i  T izyw dar (Błażej) wywiązali 
się z  owych roi baz zarzutu.

Teatr był wypełniony dc ostatniego miejsca a 
publiczność witała tntueyastycznie p. Frenkla
0 wrząc go  wieńcami i obsypując kwiatami.

K. k iw ad m iU .

Z  S A L I  JLOHHCEUa O W E J .

X. i XI. koncert symfoniczny.
Teraz, gdy Związek Muzyków polskich p m -  

knął swą tegoroczną działalność Koncertową 
dwoma oibaAnimi joramkarri, możemy sporzą­
dzić bilans tej działalności B iltns ten przedsta­
w ia  się pod każayir względem dodatnio. Trzeba 
bowiem uiwygędnić, że członkowie orkiestry sym 
fonrcasnej toraKowskiej w  przeciwstawieniu do in­
nych tego rodzaju instyoueyi, mają wszyscy in 
ne zajęcia stafc, a  symfoniczne swe występy 
traktują z konieczności, dorywczo. To też nale­
ży się (im najpełniejsze a m in ie  za to, że w po­
czuciu wysokiego zadania, jakie mają do speł­
nienia w h raków’-e poświęcali do pewnego sto­
pnia smie Interesy pryiwlatne i uczęszczali na pró­
by z nieujwyklą pilnością i abruoiilatnóśc^. A le 
większą niapewno nagrodę od wyrażanego im 
powszechnego uznania jest zadowolenie wewnę­
trzne, jakie towarzyszy zaw sze przedsięwzię­
ciom udany m, gdyż każdy przyznać musi, że or­
kiestra Związku w obecnych w*u umkach dala to  
było w jej mocy.

Rozpisywać się o znaczeniu orkiestry symfo­
nicznej w życiu artystycznem Krakowa jest rze- 

aiż nadto zbyteczną. Jedno tylko pragnąłbym 
tem miejscu podkreślić, a  mianowicie, że ist­

nienie orkiestry w  Krakowie z jednej strony po- 
budizi twórczość miejscowych kompozytorów, da­
jąc im  możność usłyszenia i  zaprodukowania 
szerszej publiczności swych dzieł, z drugiej stro­
ny zaś ułatwi rozwój młodych talentów kapel- 
mistrzowskich. Dowodem na to p. Górzyński, ta­
lent zgoła niepowszedni, który zapewne długo 
jeszcze musiałby czekać na powszechne uznanie, 
gdyby me proćHiikcye Związku Muzy sów, które 
dały go nam poznać w jak najlepszein świetle.

Na program X koncertu złożyła się interesu­
jąca uwertura Świerzyńskiego, wykonywana już 
poprzednio „Step" Noskowskiego i  humoreska 
symianiczna Bolesława Walewskiego pt. „Pśwcł
1 Gaweł". Dzieło to cechuje w y b itn e  poczucie bar­
wy instrumentalnej, subtelność inwencyi, bo­
gactwo niepowszednich harmonii i  żywiołowy 
wprost humor, czyniąc z niego jedną z <MeL mu­
zyki programowej.

Solistą koncertu był p. Drzewiecki, który świe 
tnem wykonaniem koncertu F-moll Chopina zło­
żył dowody niezwykle delikatnej techniki, perli­
stej i prawdziwie lirycznej interpretacyi.

P. Dubiska. która dała się słyszeć podczas XI. 
koncertu rozporządza prawdziwą męską jędrno- 
ścią tonu i werwą a głębokie odczucie Jntencyi 
autora i  kultura muzyczna dowodzą jej pełnego 
artyzmu. K. Lewicki.

Automobile do wynajęcia
3-osobowy i, 5-osobowy na bliżśze i dalsze tury oraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia pizyjaiuje in ży n ie r

jA N  STfcLAŁkCW SKl, S tarow iślna  1 6 ,1. p ię t r o .

Rota ślasfea.
Pamięci mjr. Cezarego Hallera,

I.

Ostał nam jeszcze w pierś gniew 
I kosa w krzepkiej dłoni —
Bije nam serce — krew za krew! 
Pójdziemy w tysiąc koni

Któżby z nas doma ostać mógł? 
Tak nam dopomóż Bóg

Tak nam dopomóż Bóg.

II.
Będz.emy w tysiąc koni gnać, 
te spaan.cm z gór jak burza —
Idy przyszLi pora prać — to prać 
te łeb się w krwi unurza.

Uderzy wraża trumna w prój 
Tak nam dopomóż Bóg —

Tak nam dopomóż bóg.
m.

W  tysiące koni ze wszech stron 
Na Śląsk będziemy rwali 
te  echo bęaz.. grzmieć jak dzwon 
Od tego szczęku stali —

Uderzy wraża trumna w próg —  
Tak nam dopomóż Bóg

Tak nam dopomóż Bóg.

IV.
Cóż skąd, że krwawy czeka trud 
Krew naszą mamy za nic —
Naczelnik cisnął grom na wschód 
A żołnierz strzeże granic

Uderzy wraża trumna w p.óg 
Tak nam dopomóż Bóg

Tak nam dopomóż Bóg.

V.
Cóż stąd, że zewsząd zdradny wróg 
Jak pająk sieć rennuwa —
Nad Odrą proch otrząś liem z nóg 
Nad nami Haller czuwa

Uderzy wraża tran na w próg 
Tak nam dopomóż Bóg

Tak nam dopomóż Bóv

VI.
I bądzie szeptał nainy wiatr 
Szeroko po dziedzinie,
Że polski sztandui spadł skądś z Tatr 
A  echo grzmi w  Hradczynie.

Uderzy wraża trumna w  próg,
Tak nam dopomóż Bóg —

Tak nam dopomóż Bóg.
Edward Ligocki.

Zakopane 28. V. 1920.

Chwila bfeżaca.
Kalendarzyk.

3w. Franciszka ® Piątek

Wschód słońca 4'34 

Zachód słońca 8'43 

Długość onia 16T5

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,
Piątek: „Zazdrość.
Sobota: ..Zazdrość".
Niedziela popoł.: „Polowanie na mężczyznę". 

Wieczór: „Zazdrość".
TEATR „BAGATELA'.

Piątek: „Pan poseł" (W ystęp Frenkla).
Sobota: „Zuzia, m oja żona" (W ystęp F rerk la ). 
Niedziela popoł. „Pani prezesowa".

W ieczór: „Pan poseł". (W ystęp Frenkla).
TEATF POWSZECHNY,

Piątek: „Azje 1 uhajbejowicz".
Sobota’ „Gesi i gąski".

Niedziela: „Oj miody, młody".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

Piątek: „R ozw ćw dka '.
Sobota: „General huzarów41 
Niedziela popoł.: ..Generał huzarów".

W ieczór: „Polska k rew '.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pL iw. Dmcb*)*
Piątek, prof. d r J. Fiach: „Dzisiejsza W arszaw * •

część IJ,: Wiaaszawa artystyczna.
—o—

Dlaczego nie przywrócono dotychcz** 
południowego pociągu pomiędzy

Krakowem a Zakopanem?
(m -m )Z  kół publicznośc i dochodzą nas liczne 

słuszne sk a rg i na to. żc dotychczas nic 
cono poc iągu  osobow ego  kurs-ją c e g o  do n ied*
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vwna stale pomiędzy Krakowem a Zakopanem. 
Pociąg ten wyjeżdżał z Krakowa o 1.25 popołud­
niu i stanowił wielce dogodna komunikacyę. 0 - 
becnie wprost koniecznem iest przywrócenie go 
ze względu na wyjazdy letnie. Połączenie kole­
jowe ograniczające się do jednego pospiesznego 
Pociągu w  dzdeń czyni niedostępnemi cały szereg 
miejscowości, leż^cycli na Linii Kraków—Zako­
pane. dla kuracjuszów, letników i wyciec^kow- 
ców. Także pociąg powrotny, idący tylko w no 
cy, czyni z pow odu wielogodzinnego nocnego wy- 
cz'«kTOarnia powrót niesłychainie uciiążliwym.

W  interesie żywotnych interesów calei tej po­
łaci leży jak najszybsze przywrócenie ruchu nor­
malnego. Apelujemy zatem do miarodajnych 
czynników, aby si~ ta sprawa. nąecierpiącą. 
zwłoki zc względów na miesiące wakacyjne, co 
rychlej zajęły-

 o-----
Niedorzeczne plotki o sytuacyi na 
froncie polskim w prasie zagranicznej

(k.) Prasa niemiecka do dzisiejszego dnia po­
starza uporczywie niczem niieuzasadnione po­
głoski o zajęciu Mińska przez bolszewików, cze­
mu zresztą -■ PO'za komunikatami polskiego szta 
bu generalnego —  przeczy najwyraźniej fakt, «ż 
do ostatniej chwiili ruch kolejowy, pocztowy i 
telegraficzny z Mińskiem funkeyonuje regular­
nie. (świadczą o tem choćby depesze z Mińska 
z dnia wczorajszego, zamieszczone w- dzisiejszym 
numerze „Gońoa K rak o w sk ie go  ).

Nic dziwi nas wcale taktyka Niemców i Cze­
chów, a tem mniej bolszewików, którzy maja w 
tem interes, ażeby rozsiewać fałszywe pogłoski 
o r.aszsem położeniu na froncie. Natomiast ®a- 
dziwiaia swoją ścisłością" informacye wielkie­
go dziennika angielskiego „Timeslów". które do­
noszą z Warszawy pod data 31 maja:

..Polski sratrab generalny w oficyaJnym komu­
nikacie przyznaje cofniecie frontu polskiego aż 
do Brześcia Litewskiego (Ml), ale na ogół stwier- 
dza, iż napór bolszewików stracił na sile .

Jeżeli informacye prasowe dumnego Aibionu 
oiptienaiia się stale, jak w  tym wypadku, na domy­
słach, wyssanych z palca, oraz równorzędnie na 
zupełnej ignorancji w dziedzinie już nietylko 
aktualnych stosunków, ale i geografii wschod­
niej Europy, to nic dziwnego, że wypadaja stad 
w pierwszorzędnych wiadomościach takie hor- 
renda, iak powyższy. Jakkolwiek i to iest mo- ! 
żliiwie, że poprostu niemiecka prasa zamieszcza 
umyślnie doniesienie Times‘ów.

Do czego doprowadziła w Niemczech 
przesadna podwyżka pocztowycn 

taryf.
(k.) „Neues W iener Journal" donosi z Berlina: 

Ustawiczne podwyżki taryf pocztowych doprawa 
dziily do tego. że publiczność zaczyna rezygno- 
\vnć powoli z dobrodziejstw cywiliz. 1 techniki 
nowożytnej. Ministerstwo poczty przyznaje, iż 
od czs?u podniesienia taryfy pocztowej obniżył 
sie ruch o 25 procent. Ażeby zaitem deficytu je­
szcze bardziej nie powiększać, władze zamierza­
ła uszczuplić personal, ograniczyć służpę przy 
okienkach, oraz zmniejszyć ruch kolejowy i po­
cztowy. Tiam way ))crliński. który podniósł cenę 
biletów z 50 na 70 fenigówi, poczyni aaipewne ta 
same przj'kre doświadczenia, co poczta. N ato­
miast ruch na Kolei państwowej wzmaga się 
znacznie z powodu stosunkowo niskiej taryfy.

Zinlszew izow any parlament czeski.
Ikń Jak gwałtownie dojrzewa bolszewizm w 

Uzechosiowacyi, za dowód może posłużyć fakt,
iz 15 postów socyalno-demokratycznych Izby i 7 
członków Senatu oświadczyło się za programem 
Lrn,unisiyczny ni. Wkrótce ogłoszą. według po­
głosek praskich kól parlamentarnych, dzienniki 
nazw,iii:a tj cli posłów. Opinia publiczna będzie 
wprost zaskoczona niespodzianka. jaka lei spra­
wia te nazwiska. ,

l i i i  f l i ie il ja ł  pocztowców.
(T ' W e środę dnia 2 czerwca, po południu po- 

*a ogólnemi dyskusyami, obradowały praede- 
WszyMkiem dwie komisye, aprowlzacyjna i pra- 
°Tna tyczna.

Komisya aiprowizacyjna uchwaliła kilka wa­
żnych rezolucyi, a mianowicie: W ym iar przy­
działów deputatowych ma być równomierny 
dla wszystkich stacyi rozdzielczych. Zjazd u- 
cbwa!a polccic głównemu zarządowi, aby nzy- 
*kal bezprocentowy kredyt w  kwocie 21 mllio- 
°6w marek dla polepszenia aprowtzacyi pra­
cowników pocztowych. Zjazd wzywa zarząd 
Główmy, aby ten wyjednał już teraz w miesią- 
cach letnich dostateczny przydział węgla na 
*"ihaę dla pracowników i urzędów pocztowych, 
^reszcie zjazd uchwalił utrzymać dział apro- 
^izacyjny M. P. T., poleca jednak przeprowa­
dzić deccntralŁzacyę oddziału, stworzyć stacyę

okręgów rozdzielczych i stacye miejscowe, przy 
kołach dyrekcyjnycJi i zapewnić dowóz artyku­
łów do wszystkich stacyi rozdzielczych bez po­
trzeby wysyłania poszczególnych delegatów.

KOMISYA PRAGMATYCZNA 
uchwaliła następujące postulaty:

1. Pragmatyka służbowa winna odpowiadać 
duchowi czasu i określić w całości prace i <’1k>- 
w ięzk i pracowników pocztowych.

Ma obejmować:
a) Nowoczesną procedurę dyscyplinarną,
b) awans automatyczny,
c) prawo do urlopów wypoczynkowych (co- 

roiciznych) i kuracyjnych (za przedłożeniem 
świndectwa lekarskiego).

2) Komisya pragmatyczna domaga się o«l r«ą . 
da policzenia pracownikom pocztowym służby 
czynnej, odbytej w czasie wojny światowej i 
obecnej podwójnie.

3. Ujednostajnienia płac i kaitegoryi, służbowej 
we wszystkich dzielnicach Polski.

4. Udzielenia (legitymacyi; kolejoyrycn
dla wszystkich pracownikww i członków Kh 
rodzin.

5. Udzielenia wazysikim pracownikom matc-
ryałów na mundury, odzież i  obawie, względnie 
doraźnej zapomogi w  wysokości 3-ch miesięcz­
nej pensyi w celu sprawienia odzieży.

6. Udzielenia pod*wyżki poborów 200 proc. i 
bezzwłocznego dodatku jednorazowego w wyso­
kości dwumiesięcznej pensyi.

7. Wymaigania od kandydatów na urzędników 
ukończenia szkoły średniej, ewent. niższej szko­
ły średniej, ośmiomiesięcznej praktyki 1 egza­
min.

h. Podwyższenia poborów urzędniczych w 
stopniach: X II o 500 M, XI o 700 M, X o 950 M, 
IX 1200 M, V III  1450 M, V II 1700 M. Dla niż­
szych kategorył pracowników: 

o 50 M w I 1 II, 
o 100 M. III. IV, 
o 150 M. V, VI, 
o 200 M. V II.
Po jednogłosnem uchwaleniu powyższych re­

zolucyi dokonano wyborów:
Prezesem głównego zarządu wybrano p. Jana 

Wielińskiego, wiicęprezesajni: Karola Kórnickie­
go i Stan. Baranowskiego, sekretarzami: pp.
Kurka i M Uchańskiego, skarbnikiem Zf.sk.ego 

f Obrady przeciągnęły się do godziny 3 rano, 
j poczem przewodniczący zamknął zjazd. Nadto 
; zebrani na zjeżdzie pracownicy pocztowi u- 
• chwalili jednogłośnie dw ie wstępujące rezołu- 
! cye:
j Walny Zjazd Deleg. Zwląakn Zaw. Prac. 
i Poczty i Telegr. Rzeczyposp. Pol. zwraca się z 
: gorącym apelem do ogółu pracowników, by o- 

podatkowali się na, rz«?cz Pożyczki odrodzenia 
: i poświęcili w szystkie siły na wzięcie udziału 
} w  Men żywnej i jak najproduktywntejszej p-io- 
: pagandzie.
j Walny Zjazd Prac. Poczty i Tel. 1 Td . Rze- 
! czyposp. Pol. wyraża Świetnej Radzie miasta, 
j Krakowa gorące podziękowanie za oddanie zja- 
i zdowi do dy&pozycyi na cały czas zjazdu sali
■: posiedzeń Rady. Niech żyje tradycyjna gość In-
j ność polska! Cześć dLa Prezydyum!---
| B O S O N Ó Ź K I.
| (m-m) Na ulicach Krakowa pojawiły srlę pierwsze
i bosonóżki, prezentując śmiało nogi bez pończoch 

Między tegorocznemi bosonóżkamf a ich poprzednicz 
j kami z ubiegłego roku zachodzi różnica. Zeszłego 
. roku moda „bezpończocnowa" miała charakter ko­
kieteryjny, na innowacye te pozwalały sobfe jedynie 
kobiety młode, eleganckie, których śliczne nóżki po* 
zbawione były wprawdzie pończoch, ale tkwiły w 
kosztownym, wykwintnym, zgrabniutkim jak cacko 
pantofelku. I dlatego może ta moda nie utrzymała 
się, bo niewiele kobiet ma środki materyałne na ku* 
powanie tak pięknych pantofelków, a jeszcze mniej 
pochwalić stę może ptękneml nóżkami. Teraz zgoła 
co innego. Boeonóżki, które obecnie spotyka się, hoł­
dują tej modzie nie dla szyku, niie dla kokieteryi, 
ale z istotnej potrzeby.., Leciwe, mniej lub więcej 
korpulentne jejmoście, paradujące po mieście bez 
pończoch w starych, rozklapanych pólbueikacb 
nie zamierzają z pewnością robić „furory"'. Chcą pc- 
prostu zaoszczędzić pończoch, których cena docho­
dzi do 200 marek za parę... Prawdopodobnie te

stojące na usługach ościennych państw Stwier­
dzono, że w naszem mieście przebywa cala 
sfora szpiegów niemieckich, czeskich i litew­
skich, którzy wdają się w rozmowy polityczne 
z publiczuością w restanracyach i kawiarniach 
i bardzo często lubią poznawać się z wojsko­
wymi. Wskazaną jesl rzeczą, aby publiczuość 
uważała na takie osobniki.

ZE SPORTU. Y\ ozora,jsze zawody Cracovii z 
Pogonią ze Lwowa zakończyły się zwycięstwem 
Craioovii 3:0 (2:0). Po piauzie Lwowianie po 15 
minutach zeszli z boiska. Szczegółowe sprawo­
zdanie zamieścimy w numerze jutrzejszym.

(T) K W IA TE K  I  POLICZEK. Wczoraj na plan 
tach tuż obok poczty, pomyślało olbrzymie zbie­
gowisko z powodu „nieporozumienia" jakie z»a- 
szio między służąca Emilia M. z Plaszowa a pe­
wnym żołnierzom. Żołnierz nic poznał się na 
grzeczności i gdy panna Emilia chciała wręczyć 
mu w dowód sympatyi polny kwiatuszek, on 
biorąc to za miłosne wyzwanie bez ogródek za- 
hrał się do całowania. Otrzymał jednak silny 
policzek co tak żołnierza rozdrażniło, że udał się 
s paniną Emilią pod „T e leg ra f Nieobesizto się 
bew „nieparlamentarnych" komplementów i przie- 
dewszy&tkłiem wielkiej gromady ulicznych ga­
piowi

Przerwani wyprawa. Z Krakowa wybrało się 
dwóch gagatków Jan Przybyś i Tadeusz Piszczek 
w podróż po Małopolsce, w celu zdobycia wię­
kszej „floty*. Mieli jednak pecha, gdyż w chwili, 
gdy wysiadali w Tarnowie na stacyi, organa po- 
licyi państwowej, zauważywszy znanych z fotogra­
fii policyjnych niebezpiecznych ptaszków areszto­
wały ich i odstawiły do Krakowa.

(T ) UJRUIE HANDLARKI RUBLAMI. Wczo- 
rajujętc tutaj niejaką CLane P  os ner z OlbromU 
kool Olkusza, która łmndJowałt rublami w ce­
lach spekulacyjnych. Znaleziono u nici ukryts 
2000 rubli, które skonfiskowano.

K raazisie strychowa. Wozoraj doniesiono do po- 
licyi, że na strych domu przy ul. Grzegórzeckiej 
1. 33, włamali się spocyaliści strychowi i skradli 
na szkodę lokatorów tej kamienicy rozmaite rze­
czy. Największą szkodę poniósł p. Marceli Nie­
dzielski, któremu skradziono całą bieliznę warto­
ści kilkudziesięciu tysięcy koron.

Kradzież konia wojskowego. Wczoraj na łące 
koło baraków wojskowych w Toniach, skradziono 
konia wojskowego wartości 30.000 marek. Zło­
dzieja widziano godzinę po kradzieży, jadącego 
na skradzionym koniu pi zez ul. Długą. Skradziony 
iiimaż ma wypalone na sfcórze iite*7 »T. E. K.*.

Ukradł I  głodu. Na dworcu kolejowym areszto­
wano wczoraj 15-letniego Józefa Urbańczyka, który 
skradł na szkodę Wassermana portfel z większą 
kwotą pieniędzy. Urbańczyk w śledztwie zeznał 
ze łzami w oczach, że do kradzieży zmusił go 
głód, gdyż od kilku dni nic nie miał w ustach. 
Chciał więc kupić sobie za skradzione pieniądze 
coś do zjedzenia i bilet do rodziców, którzy mie­
szkają koło Chrzanowa.

JEST NAJPEWNIEJSZĄ 
L O K A T Ą  KAPITAŁU.

Kronika gospodarna.
AOITACYA POŻYCZKOWA W  WARSZA­

WIE, W a rs z a w a  n igdy  n ie w id z ia ła  jeszcze o- 
b razó w , jak ie  obserw ow  ać m ożna obecnie na  
g łów n ych  u licach  m iasta, po których p rzec iąga ­
ją  o lbrzym ie sam ochody  ci<;ż>irowe. udekoro ­
w an e  zielenią, k w ia tam i, f lagam i o barw ach  
narodow ych  i t. d.

W  sam ochodach  zasiada  we.-oin. pełna życia, 
ro z b a w io n a  pub liczność : wychowane,v .-zkół
w sze lk iego  typu, siostrj m iłosierdzia, p.rs^ow- 

po* j niey i p ra c o w n iiz k i rozm aitych in -O rlucyi 
m ie jsk ich , rozrzu ca jące  w śród  publiczności ode- 

'  z w y  w zy w a ią c o  do za p isy w a n ia  się na pożycz­
kę odrodzen ia . Sam ochodom  tow arzyszą zęstc 
ork iestry  i trębacze w y g ry w a ją c y  rozm aite po-

wzglęay utylitarne zwyciężą i moda chodzenia h< z 
j pończoch stanie się tego roku popularną i 

w szechną.

Kraków zalany azpisgami. Jak się dowiadujemy, 
przez K raków  przeciągają rozm aite indywidua,

8. Wypłacania t. zw. kwartału pośmiertnego 
natychmiast po zgonie pra^trwmlfca. w wysoko­
ści 3 miesięcznej per,syi.
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budki i hrjUBy. śmiało rzec można, że w W ar­
szawie nigdy jeszcze nie prowadzono reklamy 
w tak. olbrzymich rozmiarach i tak zręcznie. Na 
każdym kroKu oko przechodnia przyciąga jakiś 
afisz, pl ikat, ry . fl€ kiosk oryginalny wszę 
(Łzie rozlegają się nawoływania do popierania 
pożyczki.

Czy akcya ot odnosi pożądany skutek różni 
twierdzą rćiżn.ie. Jedni powiadają, że subskryp- 
cya idzie świetnie, inni twierdzą, że daje wyni­
ki niez.-lawalniające. Wobec tego w  niipnste- 
ryum skarlni są prowrdzone enargiczne przy­
gotowania do ogłoszenia jednorazowej daniny 
przymu-mwej. Technicznie ściągnięcie tej dani 
ny przedstawia ogromne trudności. Za podsta­
wę określenia norm mają. być przyjęte deklara 
cyt; dochodowe, stanowiące dotąd w  dawnej 
('z; lnicy rosyjskiej rzecz nową i niepraktyko- 
wnną. z 1 tórą urzędnicy nie wiedzą jak sobie 
poradzić. Pomimo to na dobrych chęciach i e 
, ergn nic ahywa im.

BANK ZJEDNOCZONYCH ZIEM POLSKICH. 
(• M:-yio sir tu wczoraj walne zgromadzenie ak-
< •> ono ry uszów bruku zjednoczonych zieui poi 
skicJi, k.óry powstał właściwie drogą, zlania 
istniejącego od 18 lat Warszawskiego Tow arzy­
stwa W z jemnego Kredytu i Domu Bankowego 
pod firmą Adam PLędzicki. Dawne To warzy 
s-two jest obecnie w  fazio likw ilacy i, przyczem 
aawmi jego członkowie zmieniają się w  akcyo- 
narj uszów nowego banku.

Początkowy kapitał Banku Zje dnoczonych 
Ziem Polskkn wynosił 10 m ilionów marek, 
przyczem ąikcye zostały rozebrane przez kilku 
na;-ii: założycieli. Po pasm miesiącach kapitał 
podniesiono do 15 milionów, z których 7 m ilio­
nów oddano do dyspozycyi Komisy i L ikw ida­
cyjnej Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w 
cMu rozsprzedania i:h członkom tego Towarzy­
stwa. Pomimo to. że sum*- lokacyjne, Któremi 
rozporządza bank wynoszą 123 m iliony marek 
i że sumy te zostoły puszczone w  obrót, okaza­
ło się znowu koniecznem powiększenie kapita­
łu zakładowego, do czaro międlzy innemi za-
< hycała szczególnie ta okoliczność, że zapotrze 
Irtjwank na b&cyą. ze sstrony członków dawnego 
Towarzystw a wyniosło 27 milionów marek.

Kapitał zakładowy banku postanowiono prze 
io podnieść o 75 milionów' mr.rc-k. czyli powdęk- 
?zvć go do 100 milionów'.

Na posiedzeniu ky’o clrrnrch 09 akcyouaryu- 
szów, na przewoduiczącero uproszono pie-zesn 
H-.dy Nadzorczej ks. Lubomirskiego. Zaznaczyć 
należy żc w dniu powzięciu' uchwały o podwyż­
szeniu kapitału za-ładowego 5C0 markowe ak 
cye banku były notowane na, giełdzie warsz sw - 
skicj po 2600 marek. Potwierdza to podkreśla 
nv przw/ m ? n iej“dnokrotnie farę. że akcye 
bar.ków są dziś najmodniejszą tok-: tg d!a wszel­
kiego rodzaju oszczędności.

AKCYA MELIORACYJNA. Na ost.ainiem po­
siedzeniu rady ekonomicznej uchylono projekt 
opracowany prz.ez ministra rolnictwa Bartla, 
kióry żądał dania mu do dyspozycyi znacznych 
funduszów na wydawanie pożyczek rolnikom, 
pragnącym p-rzt pi owadzie na swoich gruntach 
meiioracye rolne.

Oponenci podkreślali, że Poznańskie przopro-
adziło melioracyę swoich gruntów przy po- 

mocj. jedynie kredytu prywatnego. Tą  samą 
drogą szła b. Kongresówka i tylko Gf.licya ko- 
riysti -ła z pomocy kredytu państwowego w ce­
lach melioracyjnych.

T ważnjąc, że sprawa ta. wonna być pozosta­
wiona. prywatnemu kredytowi, rada c.konomi-
< zna poleciła ministrowi rolnictwa przerobić 
projekt *v iym sensie, że z kredytu państwowe­
go w cdach melioracyjnych będą korzystały 
trlko spółki właścicieli drobnych.

z) ZMIANY W  OKRĘGOWYCH KOMISYACH  
OCHRONY LASÓW. Roizrparządzendiem z dnia 
to  kwietnia, oigloszonem już w „Monitorze Piń­
skim", ustanowiono ckręgi Komisy i okręgowych 
ochrony lasów w Warszawie, Pi kowie, K iel­
cach, Lublinie, Łomży. Dotychczas istniejące Ko 
tiisye okręgowe ochrony lasów w Płocku i Siedł 

i-aeh zostoją jkasoiwaine. Okręgi inspektorów o- 
klrę.ęnwyołi ochrotny lasów z r-iają również do­
stosowane do nowych okręgów Komisy, okrego- 
w ycłi ochrony lasów. Biura Komisyi i Inspekto­
rów okręgowych nuei^cid się będą w lokalach 
-a ła-ścjw jc li urzędu \ wojewódzkich, a oilóo.śni 
urzędn cy należeć będą do składu urzędów wo- 
jowodzkich.

(z EKSPORT ZABAWEK POLSKICH ZA­
GRANICE- Zagranica interesuje się polskim 
przemy siem ludowym, szczególnie przemysłem 
'-'.abawkarskim. Została za,początków ani, r:k'ya 
w celu zrzeszenia przemysłu domowego w' Po l­

sce i eksportu wyrobów jego zagranicą. W  ek- 
cyi tej w zięły udział firm y: Polo-Americ-ana w 
Warszawie, Southern Industrial Syndicate w  
Londynie, L iga pomocy przemysłowej i Unitea 
Poland Corporation w Londynie. W  programie 
prac jest urządzenie wystaw w  Londynie i w 
Paryżu. Również prof. Prins z Holondyi badał 
u nas sprawy przemysłu zaba\vkarskiego i mo­
żliwości jego eksportu zagranicą. Towarzystwo 
Handlowe Polsko-Amerykańskie w Warszawie 
zakupiło cały zapas zabawek, nagrodzony przez 
7-igę pomocy przemysłowej w celu wywozu do 
Ameryki

(z) BILANS HANDLOWY ANGLII W  ROKU 
UBIEGŁYM. Bilans handlowy Anglii za rok 
1919 wyraża «ię vv cyfrze 2.59i,UhO.ObO funtów 
szterlingów. Z tego na import w yp a la  
1.632.000.000, na eksport 962.00C.000 fumów szter­
lingów. Cyfry te wskazują na. olbrzymi wzrost

zarówno importu, jak eksportu.
(z) JARMARK W  HELSINGFORSIE. Od 2<

czerwca do 6 lipcia o Obrazie się japnark fiński 
w Helsingfcrsic. Do jarmarku będą dopuszczo­
ne również firm y zagraniczną.

(z) ZAPOTRZEBOWANIE SUROWCÓW I AR­
TYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWA CH W E WŁO­
SZECH. Zapotrzebowanie artykułów żywne' 
ścicwych we W łoszech ma wynieść, według o- 
bliczcń 30 milionów ceł na rów  zboża, 40 m ilio­
nów' cetnarów cukru, 40 m ilionów mięra mro­
żonego, tyleż mleka koud.ensowar.cgo. 20 m ilio­
nów cetnarów znoża mają z tego dostarczyć 
-Łany Zjednoczone Ameryki Północnej. Za-po- 
t» zebew arie surowców dla przemysłu nia w  ro­
ku 1920 być następujące: 19 milionów *on wę­
gla, 1 niihoii ton oh jów  mineralnych i nenzy- 
ny, 605 tv=ięcy ton metali, 40 tysięcy- ton w ol­
ny i 190 tysięcy ton bawełny.

( l e l e g r a t n  t c i u s n y  * G o ń c a  K r a k o w s k i e g o ' >.

Gd&ńsk, 3 czerw aa..
Gdańsk znajduje się obecnie w stadyum o- 

slrego przesilenia g-spodarczego.
Najważniejszą przyczyną tego przesilenie, jest 

nagła zwyżka kursu m aiki niemieckiej i spadek 
marki polskiej.

Tak n. p. Gdańszczan.* r Niemcy z Rzeszy, 
którzy w ostatnich czasach uprawiał; bardzo 
ż ju o  iransakcyo domami w Gdausku i kupo 
wali je masowo od dawnych właścicieli, prze­
stali nomy kupowzu, tłumacząc to tern. że mar­
ka niemiecka pójdź, e jeszcze w górę, a wsku­
tek tego ceny domów kv Gdańsku środkiem pła­
tniczym jest ar do definitywnego rozstrzygnię­
cia Ligi Narodów, marka nf»rnKvka — przrp. 
Red.) jeszcze dalej spadną.. Kupcy' z Polski na­
tomiast nie kupują obecnm, ponieważ kurs mar

1 ki polskiej jest tak niski, że nnb cie małej re
i o4 notka, której :ena w mackach r.iciuisek c.i 
j jest nie duża, wymaga ogromnej sumy morek 
i polskich, a to pomimo spadku ceny dr.inów. 
j Zwyżka kursu marki niemieckiej i idący w 
‘ siad Za te ni spadek cen towarów (oczywiście dla 
; klienteli, która p-o,siada marki ni ubeckie, a me­

d ia  obywateli n. p. .polskich) spowodowały też. 
że Kupcy gdańscy rzucili na ttsrg m»a§ l.ag.o- 

. madzonycii towarów, chcąc je jak  najrychlej 
j spj zedać ' uniknąć r.ilszych sto-t. cli
5 pon.sia przez dalsze j>op -awienie scę krnsu 
• m?rki t;iem ieckiej i d ciszy spadek c  n. Pn lń j- 
J czubić jednak w  prze w idywuriu  t vcł* ssmyoMj 
| dwcictualnośc'1 nie chce towor-łw kupow.n-.

Klienci zaś z Poissi również z wymienionych 
wyżej wrgiądów towarów nic kupują.

Francya protestuje przeciwko rokowaniom
angielskim z Krasinem.

} Wiedeń #fAT). Biuro koresp. donosi wedle 
■ „Vossische Zeitung" z Kopenhagi, że rząd fran. 

cuskl zaprotestował wczoraj przeciwka rokowa 
nlom pomiędzy Lloydem Georgom g Krasinem.
Francuski sraba: ador Cambon przedstawił ofi- 
cyaluie angielskiemu ministrowi spraw zagra-

irńcznycli poważne niebezpieczeństwo z powodu 
planowań, go zbliżenia się A giii do R-:s..]. Eó- 
wnocie falc oświadczył on, że Frar.cył nie tylko 
nie pochwala angielskiej polityki w  tym kie­
runku, lecz przeciwnie, że polityka ta daje się 
Francy! przykro odczuwać.

Żandarmi czescy na Spiszu i Orawie
teroryzula bezkarnie Polakow.

Nowy Targ (PAT j. pozostała na śpi^zu i Ora­
wie żandanuerya czesLn nie tylko nie usuwa się 
w myśl poleceń międzynarodowej podkomisyi, 
ale przeciwnie powiększyła się nawet w niektó­
rych okolicach. Należą orni do bojówki, która 
n.-epoikoi ludność polskich wsi i nap ula uaweit 
na! bezłironne kobiety, jak to miało niedawno 
miej.sce w  Niedzicy. Czescy agitatorzy straszą 
ludność, że kto będzie głosował za Polakami, 
ten strftel majątek i ziemią. Za polskimi dzia­
łaczami jeżdżą stole automobile, obsadzone u- 
zbrojonymi żandarmami, tak, że po wsiach mie­
szkańcy polscy boją sie wprost rozmawiać z 
członkami narodowych polsk ch komitetów. — 
Niedawno postrzelono na. granicy orawskiej ko­
ło wsii Piekielnika polskiego żoinderza, pełnią­
cego służbę w artowniczą po polak 'oj stronic. — 
Zraniono go w nogę kulą karabinową; na tej 
samej gian icy urządztają. żandarmi kieszonko­
we rc-wjzye .góralskiej ludność*, która przyby­

wa do Polski po lo.yaiy. To samo pKuwiarza. się 
w Suchej Horze. W  Jabłonce na posterunku zau 
darmeryi z, ujdują a ę żandarmi czescy, któ4i »  
na każdy polski v iec przybj»yają w praebrU- 
ilacli cy ivi -Tch i razem i bojówką napada Ja 

na zwolenników Pmski.
W Piekielniku urządził Cz-si nocną strzela­

ninę i rzucanie ręcznymi gi.anuiami w po-wj-- 
trzc, poczem raportowali pedkomisy zamach) 
zc surony Polaków. W  Trzcianie arc,sz‘trtvvsłi bez 
praw nie oficera słow ackiego, którego jako przy­
należnego do terenu pihbiseytoi,, go, na mocy ;io 
stanowień go-dkonrfsyi zdemob lizowano ią:rz»- 
dnio.^Are.-? toiwonego pod pozorem dozorcy i vp- 
w ieziono na Stowaczyznę, V szysikip zaiżalemia 
z polskiej strony, przedkładane, podkomisyi. n ie 
odniosły dotąd żadnego skutku. Bezkarność 
czeska zwiększa się z dnia na dzień, mimo t° 
podkomisya ośmiela się czynić Polakom zarzu­
ty o rzekome prowokowanie Czechów.

Persja prosi o obroie przed bolszewikami.
Lyon PAT). Radio. Książę. Firusi, persk; m i­

nister spraw zagranicznych, bawi obecnie w 
Londynie i przesiał list do sc.kretaryaitu L ig i 
Narodór-.y, w którym prosi o protektorat L ig, 
przeciwko agresywności bolszewików.

Scioawe spexulan!ó« wojeniiycn,
Lyon -,1'AT). Radio, izba francuska w \ ziias:.>> • 

ła koiliisję z 45 c/.tonków, ;*>jącą z,a coi '.■i-.hii 
zyski, jak . toż ścigać wszelkiego rhlaaj i sjki 
kulantów. Prace :?i komisy; rczpoczną śnię bez 
z.włócznie. Konrsya ta zestawi wszelkie niożli-•I

we spckulacye, kióre mogły powstać w czas-e 
wojny i które odbywają się obecnie. Otraynu 
ona od Izby potrzebnie pełnomocnictwa w y stą­
pi łon. i a przeciwko znanym sjiokulentom.

Opodatkowanie lokali rozrywkowych 
we Francyi

Lyon (PAT). Radio. Senat francuski uchwalił 
nałożyć na teatry, kawiarnie, koncerty symfo 
uiczrc i kabarety nowe opłaty 69 pnccent od do- 
cl:, .hi-v Laiętto, na sale mui, cznc, wyścigi k°- 
la rskio, pio^tc, w ioślar .-kie. .łzcrmh rkj i bilardy 
iń pY-ćcent od -dochodu brutio, na kinc-matogra- 
iy 10—15 procent od dochodu brutto, stosowaie 
do wysokości dochodów.
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Monarchiści niemieccy gotują na niedzielą przewrót.
Berlin. (PAT). „Berliner Tageblatt' donosi, że 

od przedwczoraj koncentrują się koło Erkner 
i Fangschleuse resztki kilku ochotniczych korpu- 
■ów. W Poczdamie mają się podobno gromadzić 
wojska bawarskie. Książe Wilhelm August Hohen­
zollern ma odgrywać w tern przedsięwzięciu szcze-

( Telegram własny „ Gońca Krakowskiego“ ).
Mińsk, 2 czerwca.

Według informacyi zaczerpniętych w kołach 
ukraińskich, przyjazd atamana Petlury do Ki­
towa ma na celu sizereg konforcncyi z przedsta­
wicielami społeczeństwa ukraińskiego dla usta­
lania wyraźnej Unii wytycznej kursu zagra- 
Bieżnej polityki Ukrainy.
Przed zawarciem ukraińsko-polskiej 

konwencyi gospodarczej.
(Telegram własny . Gońca Krakowskiego*).

Żytomierz, 3 czerwca.
Członek ukraińskiej partyi ludowo-republi­

kańskiej, inż. Blduszka, został wydelegowany 
do Warszawy, celem wzięcia udziału w pracach 
komisy! nad powołaniem do tycia, konwencyi 
handlowo-ekonomicznej między Polsko a Ukra­
inę.

Równocześnie inni członkowie partyi udali 
do Pragi, iWednia, Kom^tantynofola, Pary­

ża, i Londynu w  sprawach ekonomicznych.

Działalność banków w  Kijowie.
Żytomierz (tel. wł.). Na posiedzeniu komitetu

( Telegram własny „Gońca Krakowskiego•).
Mińsk, 3 czerwca.

Gmnai żydowska zwróciła się do tutejszych 
sklepikarzy z wezwaniem, aby nie ukrywali to­
warów żywności i wie śrubowali cen, albowiem 
może to ściągnąć na ludin.ość żydowską Mińska 
słuszne skargi.

S p p a ty e  szwedzkie dla Polski.
Warszawa (PA T ). Poseł szwedzki, wręczając 

listy uwierzytelniające, wygłosił w czasie przy­
jęcia mowę, w której dał wyraz uczuciom syrn- 
patyi, jakie żyw i król szwedzki dla Polski i  dla 
Naczelnika Piłsudskiego. Poseł zakończył temi 
słowy:

W  żadnym kraju nie spoglądano z większą, 
niż w Szwecyi sympatyą na walki potężnego na- 
łodu polskiego, podjęte dla odzyskania wolno­
ści 1 niepodległości. W  żadnym kraju nie wy­
woła! większego, niż w Szwecyi, podziwu wpływ  
cywilizacyi geniuszu polskiego. Hisitoryai tak 
często zapisywała na tych samych kartach im ię 
Szwecyi z Polską, że wolno m i mieć nadzieję, 
U  przyszłość dostarczy obu krajom wiele sposo­
bności do zbliżenia się ku wspólnemu dobru obu 
narodów.

Olsztyn (PA T ). Wczoraj wieczorem odbył się 
W Olsztynie koncert znanego kompozytora, Fe­
liksa Nowowiejskiego, z w ielki cm powodzeniem, 

koncercie publiczność odśpiewała rotę.

W ę g rz y  dem onstru ją
Wiedeń. (PAT ). Biur. kor. donosi z Budape- 

Słtu: Wczoraj po południu odbyła się demon- 
stracya przed gmachem austryackiego poselstwa. 
Wołano „precz z Czechami!*, „precz z Austryąi* 
W poselstwie austryackiem wybito okna. Poli­
c a  zaaresztowała szereg osób.

  ... '  —

0 pomoc dla Petersburga
Kopenhaga. (PA T ). „Berlingske Tidende* do­

nosi i  Helsingforsu, że generalny pełnomocnik 
“ Serwonego Krzyża profesor Caidler zwrócił się 
? °  2wiązków Czerwonego Krzyża we wszystkich 
fa ja ch  z prośbą o wysłanie do Petersburga 
1^'ędzynarodowycb sanitaryuszy oraz środków 
®chnicznych, stau bowiem tego miasta jest 

^ • izn y .

gólną rolę. W niedzielę ma się rozpocząć akcya. 
Wszyscy pacyfiści i znane osobistości z partyi le­
wicowych mają być uwięzione. Aby utrzymać 
w spokoju robotników, mają im być dostarczone 
obfite środki żywnościowe. Ma być także doko­
nany szereg pogromów.

banków opracowano referat, który zwraca się 
do władz z przedstawieniem konieczności wzno­
wienia działalności banków. Z Kijowa wyjecha­
ła do Warszawy dyrekcja  kijowskiego oddzia­
łu banku handlowego warszawskiego.

D i n  wisiała do L o iy n n  m  ifzedslawKieia
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego-').

Mińsk, 2 czerwca.
B. minister dla spraw zagranicznych dy rek to­

ry atu ukraińsddego, p. Margolin, bawi w Londy­
nie w charakterze przedstawiciela a tumana Pe- 
tluiy. j . ... -i TjSiA...:.-**'

Rząd ukraiński wycofa z obiegu 
pieniądze sowieckie,

( Telegram własny „Gońca Krakowskiego").
Żytomierz, 2 czerwca. 

Według nadsziyoh tutaj z K ijowa wiadomo­
ści w kołach finansowych obiega pogłoska, ja­
koby na Ukrainie wkrótce miały być wycofane 
pieniądze sowieckie, które należy składać wi ban 
ku państwa. Pozostaną w  obrocie ruble carskie, 
marki polskie, grzywny i karbowa ńc© ukraiń-

Ditirona omuzm wierziieiDOśu * Roili, i
Lyon (PAT ). Radio. Dnia 10 czerwca ma się . 

odbyć konfereneya różnych komitetów narodio- I 
wych, które aię zawiązały celem obrony swych 
wierzytelności w  Rosyi. Komitety angielski, bel- I 
gdjski, duński, hiszpański, liol-endersjii, norwe­
ski i szwajcarski zawiadomiły, że wyślą swych 
delegatów n.a tę konferencyę. Konferencję tę 
zorganizowała generalna komisya ochrony in­
teresów francuskich w Rosyi, której prezes 
przedstawi plan wspólnego działania co do o- 
cbrony zagranicznych wierzytelności w  Rosyi.

Niemiecki przemysł górniczy obawia 
sią przewagi obcych kapitałów.

Nauen (PAT ). Radio. Berlińska prasa handlo­
w a zwraca uwagę na. wykupywanie akcyi nie­
mieckiego przemysłu górniczego, które dokony­
w a się także pod neutralną maską i zaznaczał, 
że niemieckiemu przemysłowi górniczemu gro­
zi niebezpieczeństwo zalania obcym kapitałem.

Podział administracyjny Polski.
Kraków, w czerwcu.

m i b.) W ydział prasowy minist. spraw wewnę­
trznych komunikuje, iż na mocy tymczasowej 
ustawy sejmowej z dnia 2 sierpnia 1919 roku, 
podział terytoryiałny w państwie polskiem przed 
stawia się jak poniżej.

Obszar b. Królestwa polskiego podzielony jest 
na 5 województw: Białostockie, Lubelskie, War­
szawskie i Kieleckie.

Województwo Białostockie obejmuje powiiaty: 
Tugoustowski. Białostocki, Bielski. Kobryński. 
Łomżyński, Ostrowski, Sejneńki, Sokołowski, 
Szczuczyński i Wysokomazowfiecki.

W ojewództwo warszawskie powiaty: Błoński, 
Cichamowski, Gostyński, Grójecki, Kutnowski, 
Lipnowski, Sawicki, Makowski, Miński, Mazo­
wiecki, Mławski, Pieszawski, Płoaki, Płoński. 
Przasnycki, Pułtuski, Radzymiński Ra/weki, Ry­
piński, Sierpacki, Skierniewicki, Socha© zew akł, 
Warszawski i Włocławski.

Województwo Łódzkie powiaty:
Będziński, Częstochowski, Ilżycki, Jędrzejow­

ski, Kielecki, Kozi epicki, Kolneński, Miechowski 
Olkuski, Opoczyński, Opatowski, Ptime®o»waki, Ra­
domski, Sandomierski, Sopnie.cki i Włos*- 
czowfiki.

Województwo Lubelskie powiaty:
Biilgorajski, Bialski, Chełmski, Geawołiński 

Hrubieszowski. Janowski, Krasnytawisiki, Kon­
stantynowski, Lubelski, Lubartowiskri, Łukowski 
Puławski, Radzyruski, Siedlecki, Sokołowski, To­
maszowski, Węgrowski, Włodawski, Zamojski-

Kaddy urząd wojewódzki oprócz kianoeslarjf 
głównej składa się z następujących ćtepartamek 
tów: prezydialnego, sam^rządowego. zdrow lt 
publicznego, aprowizacyjnego, rolnictwa i wete­
rynarii, przemysłowego, praicy i  opieki społecz­
nej, oraz z oki djTekcya robót ubocznych Na 
razie fumkeyonują 3 pierwsze departamenty obej 
mujące całokształt spraw admintetracyjno-po- 
licyjnych, inne nic są jeszcze zorgantoowane.

Sprawy z administracya sądowej, skarbowej, 
szkolnej, wojskowej- kolejowej, pocztawo-t^?- 
graficznej i sprawy należące do icomipetencyi tf- 
rzędów ziemskich nde należą do zakresu d Ma­
ła nia urzędów woewódzkich.

B. Galicya podzielona jest na 4 województwa: 
Krakowskie, Lwowskie, Stanlsteworwskile i Tar­
nopol sk te.

B. zabór pruski obejmuje 2 województwa: 
Poznańskie i Pomorskie. __________________ _____

Jeszcze w sprawie drzewa
Żywiec, w  czerwcu.

Główna komisya rozdzielcza drzew® we Lwo­
w ie zajęła w  tych dniach nta cele odbudowy w 
dobrach arcyks. żywieckich -wszelkie drzewo 
wyżej 16 cm. średnicy. Zarząd państwowy n®ó 
dobrami arcyks. znalazł się przeto w niemałym 
kłopoie i wniósł w tej Sprawie sprzeciw do Mi­
nisterstwa. Zaznaczyć należy, że aroyks. żywiec­
kich dobra są pod zarządem rządu polskiego. 
Zarząd państwowy dostaa-czył już na cele odbu­
dowy ogromne ilości drzewa/ i  materyału itari* 
go. W idocznie zależy komuś na tern, aby goepo-Strejk bankowców w Berlinie

Berlin. (PA T ). Stosownie do postanowień or- 
janizacyi urzędników bankowych, postanowiono 
aa odbytem walnem zgromadzeniu rozpocząć 
strejk generalny.

O  pokój w Syryi
Lyon. (P A T . Radio). W edług depeszy z Tunisu 

em ir Haid udaje się najpierw  do Konstantyno­
pola, następnie do Beyrutu i Damaszku w  na­
dziei przywrócenia w  Syryi porządku, jedności 
i braterstwa, a to dzięki zasadom spraw iedliwo­
ści i toleraneyu których trzym a się zawsze ro­
dzina Abdel Kadena.

b u  l i l i i  w i r t !

l i  M i  M i t  i i i  mMmi
Lyón (PAT ). Radio. Według informacyi „Tem 

psu", ‘Kuczny eksport węgła angielskiego, stoso­
wanie do nowego projektu rządu, będzie wynosjl 
20 milionów' ton, z czago zagłębie W a lii połud­
niowej dostarczy 13 i pół miliona ton. Framcya 
z tego otrzyma 45 procent, to jest 9 i pół m ilio­
na ton.

darkę zarządu państwowego w dobrach aneyks.
uniemożliwić Zajęcie bowiem na cele odbudowy 

całego materyału drzewnego, jak to obecnie 
dzieje, utrudnia Zarządowi państwowietmu w szd  
ką racyonalną gospodarkę i  może przynieść mi­
lionowe d-eficyty 

Wskutek tego zajęcia stanął tu nagle cały, 
przemysł drzewny. Kopalnie, która są najwięk­
szymi odbiorcatni drzewa, są be® drzewa — co 
się wkrótc© udLiijo na ich produkcyi. Liczne 
tartaki, <w powiece żyn.lieckian *  powodu zajęcia 
drzewa będą zmuszone oddalić robotników' z po 
wodu braku drzewa do przeróbki'. Zarząd pań­
stwowy dostarcza bowiem na cele odbudowy, 
drzewo po cenie minimalne/j, część zaś drzewa 
sprzedają prywatnym kupcom i tartakom pa 
cerach targowych, aby w; ten sposób uniknąć 
deficytu.________________________________________ __

Mmi S  u  W as
filia Kraków 158Ł

■ zawiadamia, że z dniem 1-go lipca b. r. podnosi 
3 stopę procentową od w kładów : na rachunek: bie- 
- żący, na książeczki rachunku bieżącego i książe­

czki wkładkowe na

3 ° /c
pozostawialąc zresztą dotychazasowe w ifon ld

— — Łl III ■  —  Ś t f  I  I . lisi. j -  ■ -----  I I  T" I ■

Ukraina budzi się do życia państwowego.
0 astalenie zapili poliłili llainy.



Sb. & „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 152.

Największy skład aparatów i przyborów kościelnych

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
Krafów, ul. Wiślna 6 (obck rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w  wielkim wyborze:

Ornaty, kapy. dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki, 

aksamity, galony, trendzie etc. 122!

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

BIURO TECHNICZNE DLA URZĄDZEŃ 
MECHANICZNYCH I ZDROWOTNYCH

Ini. W A C Ł A W  G Ą S t O R  i Ska
W  KRAKOWIE, UL. KAPj IF.UCKA 14.

D Z I A Ł  I P R O iE K \ U J Ą  1 W Y K O N U J Ą -  O G R Ż E W a NLA C E N T R A L n E W S ZE L - 
■— -  JUCH S Y S T E M Ó W  O R A Z  W O D O C IĄ G !, G A Z O C IĄ G I , SU SZN IE , P R A L ­

NIE  I T. P.
D Z I A Ł  0. D O S T A R C Z A J Ą : S IL N IK Ó W  ! W S Z E L K IC H  M A S Z Y N  D L A  C e.u i E.LN
s~ —  F A  b R Y K  D A C H Ó W  LK  C E M E N T O W Y C H , B E T O N IA R Ń , W A P IE N N IK Ó W ,

K A A 1 L N IO Ł O M Ó W  G IP S IA R Ń  I T. P. 1181

D Z I A Ł  01 D O S T A R C Z A jĄ :  M A S Z Y N , A P A R A T Ó W  I A R T Y K U Ł Ó W  T E C H N I- 
r  ' c z m y C H  I B U D O W L A N Y C H  D L A  R Ó Ż N Y C H  G A Ł Ę Z I P R ZE M Y S ŁU ,

ntrpre.r^®afi)0S3ł3(555Sl£t5!S®—X5C 5C559.r o5S5P<a'S5Jl9Sr5łc'
~ u M  .Bill 1— i n r f  I— mi — — — ^ — — — r T

j * ™   •

i Ważne dla Kupców i Kolek rolniczych, j
I ŚwSeły transport nadszedł!
I Płócienka, zefiry Kolorowe i t. d, Poń­

czochy damskie i dziecinne czarne 
i białe oraz różne przybory do szycia. 

Sprzedaż Bi tylko huriowna. u i

. f .  Woiasf Kraków, Łobzowska 12.
Se

.
•®

KSIĘBAKIUa
s. A. KRZYŻANOWSKI
Magazyny: ni- Sxcxep*ńika 5 
poleca dywany perskie (więk- 
n .  i mniejsze), premie z o- 
Ik.łow Maiejkl w  dębowych 
ramach za szkłem, w b. io- 
Uym stanie, egzemplarze bar- 
śso rzadkie; sztychy w wiel­
kim wyborze: bronzy. 1447

Kołdry puchowe
Kołdry na wacie robi nowe 
t przerabia atare, posiada go­

towe kołdry ua skia-lzie. 
ladyoa katohctd nracownia koł-
S l materacy M. Matusiewicz, 

U « ,  ul Pocalska 20. 1367

i  Maszyna do pisania
najnowszy trioiU z widocmem 
pi.mem do sprzedania. W. Kay- 
**, rloryaAska 3. 1437

Specyaltści fachowcy
w dziale szlifiersko-chiruryicznym

I podręczni znajdą stale zajęcie za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia do firmy

Stanisław Baran i S-ka
Kraków, Sławkowska 6- 1391

*

OBWIESZCZENIE.
Celem obsadzenia połączonej z trafiką

GŁÓWNEJ SKUOOWKI 17101110
W SK AW IN IE

rozpisuje podpisana Dyrekcya okręgu skarbowego

POSTĘPOWANIE KONKURENCYJNE.
Należycie ostemplowane : udokumentowane oferty 

przy dołączeniu kwitu na złożone w filialnej Kasie 
krajowej w Krakowie wadyum w kwocie 5.600 Mk 
wnieść należy najpóźniej do dnia 22 czerwca 1S20 
do godziny 12 w południe w zapieczętowany ,h 
kopertach na ręce Dyrektora Okręgu skarbo­
wego w  Krakowie.

Inwalidzi wojenni oraz wdowy i sieroty' po pole­
głych na wojnie oficerach i żołnierzach polskiej naro­
dowości mają pierwszeństwo przed innymi o fe ­
rentami, o ile zgodzą się na ustaloną przez władzę 
sprzedaży prowizyę.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w Dyrekcyi 
okręgj skarbowego w  Krakowie, ul. Kanonicza, vrzgię- 
dnie w Nadzorze kontroli skarbowej, Kraków, św. Fi­
lipa 3. ,44fl

Dyrekcya okręgu skarbowego 
u Krakowie.

AUTOMOBILE
a i a ł m u A t i M .  marki .Benz-Osggenau‘ . ,Ne»- 
C I ^ Z O J O W B  selsdorf* i • Kfement*

2 * -! Łonowe na gumach i bez gum jakotei automobil 
_  _  — P*pdaul et luksusowy ca gu- 
w S C 9 D ^ # W j r  mach w najlepszym stunle

zaraz c o  spnedanla
Spółka automobil. >MOTOR<

Krak6w>D«.bnlki, Barska 12. 1338

MCONSE8WOL” do konserwowania jaj
Saletrę prawdziwą, farbkę do bielizny, szczotki ryżowe- 
,PerLjD do farbpwanis materyi, pokost prawdziwy, szer.

lak angielski mielony poleca 1408

T . M ĘŻYK, KRAKÓW , Piać Szczepański 8.

bTiibel f riy bo rI wT lłbsh i nTTiJj! w ieThich
M. AfiKAkUłĄK, Kraków-Podgórze

nl. Legionów (3-go maja) 8 
sprzedaj S kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków, ora? wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno­
wego i ręcznego po  nader niskich cenach. Sprzedr.fr 
t hurtewna i częściowa. 1407

0 Q T  Kupuję
garderobę męską uiywnną 
w lepszym i gorszym stanic, 
plącę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondeutką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków
Szeroka 22.

Sieroty
po olicerz ?. Polaka, który po­
legł w wojnie światowej (ma­
tka zmarła w  zeszłym mie­
siącu w  szpitalu skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
drogą do miłosierdzia i ofiar­
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcięfr zych 
chwil po śmierci matki i do­
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admln. Gońca dla 
,Czworga sierót-1. 1244

M  A9AZYNIERA uczciwbgo z do 
™  bremi refereneyami przyj­
mie zaraz Spółka Antomohi- 

. v „ .Iowa „Motor', Ktaków-Dęo- 
13191 niki, Barska 12. 1485

G U M Y  A U T O M O B I L O W E
w e  w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h  
natychmiast do sprzedania

Spółka automobilowa„Motor’
Kraków-Pębniki, Barska 12. 1459 

TANIE ŹRODŁOI TAMIE ŻRODŁOI

FARBĘ >PALATYK<
poleca H. BIAŁ0GÓRSKI, Łódź, Zitlona 12.
Za zaliczeniem wysyłam w cenie Mk 10 za tuziu, koloro- 

we": czarną, zieloną i granatową Mk 35. 1322
Jednocześn ie polecam  farbę rotacyjną.

KOSY marki .mara kosa-1 oryginalne sty­
ryjskie fabryki „Frani de Paul Scnroe- 
chenfuz1*, młotki do kos, babki, 
koslska, pierścienie, oseikl, 

’ sierpy, o k u c ia  do drzw i i okłen

polecają

KRZYSZTOF BRUN i SYN
skład towarów żelaznych, narzędzi, arty- 
ltnłó »  ro\nlczych, naci.yń i p» zyborów ku­

chennych
vi Warszawie, Plac Teatralny.

Firma Uiaiejo  od roku 1794. 1304

W y D f a c a m y  47® od gotówki
zlo ionej na ksiąłeczki wkładkowe.

Wypłacamy większa gotówkę bez wypowiedzenia. 
Wypłacamy 37* od Rachunków bieżących.

Załatwiamy wszelkie czynności bankowe, handlowe i kupieckie.

Przyjmujemy subskrypeye na 5% Pożyczkę odrodzenia
na oryginalnych warunkach.

BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
w Krakowie, ulica PI jarska 2. 1254

WYŁĄCZNE z a s i ę p s t w o  
FABRYKI AUTOMOBILI

„FIAT”
w Turynie (Włochy).

3snzyna, nafta, oliwa, smary. 
AUTOM OBILE OSOBOW E, 
CIĘŻAROW E. OMNIBUSY. 

ŁODZIE MOTOROWE.
Wyroby gumowe, pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowe.

» »  S P Ó ŁK A H A N D LO W 0-P R Z E M Y S Ł8W A
z ogran. poręką

Kraków, ul. Pilarska 4
T e le fo n  3476 .

r i l  i F  ■ W A R S Z A W A  - L W Ó w  -  G D A Ń S K  
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